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Za Rcdttkcyą odpowiedzialny 
Sta„isław Bronikowski w Poznaniu.
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Dziennik Poznański
, codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ifyc'lOd ‘ ' poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:)

. gorsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
°d wiersza drobnego 3

sgr. 6 fen. ______.
sgr. (inel. tłómaczenia).

Listy
administracyi i ekspedyeyi winny by 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w, Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwei-yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f w Ame­

ryce 6 tal. 71/« sgr«
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkupo- 
cztowego niemiecko- austryack. należących urzę.ly po- 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajea ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możu także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedyeyi Dzieu. Pozu. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone hę d

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski. Rua du Faubourg 
Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square AW C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą pp. Havas, Lafittte, Bullier & Comp. Place de. la Bourse No. 8. W Ham­
burgu Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — AV Berlinie: Rudolf Alosse, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht, Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expe- 
dition.’ — AV Bremie: E. Schlotte. — AV Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —• W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. — AV Wrocławiu: Priehatsch, Ring. — AV Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w lnów o- 

clawiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemieraki, w Obornikach: F. AV. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 22 marca.

Ogólna uwaga skierowaną dziś jest przeważnie na 
obrady parlamentu angielskiego, gdzie p. Horsman po­
wtórnie wniósł interpelacyą, dotyczącą sprawy „Alaba­
my“. P. Horsman żąda, aby wnioski, jakie gabinet an­
gielski zamierza w tej sprawie przesłać do Waszyng­
tonu, wtedy dopiero były prawomocnemi, gdy parla­
ment wyrzęcże co do nieb swą opinią. O ile nam się 
zdaje, nie szło tutaj p. Horsmąnowi tyle o układy w 
rzeczonej Sprawie, ile o przyznanie parlamentowi nowej 
atrybucyi kosztem korony. Czy obecny gabinet a prze- 
Jewszystkiem jego przewodniczący jest lub nie przeci­
wnym owemu wnioskowi, trudno odgadnąć z jego od­
powiedzi; p- Gladstone bowiem oświadczył, „że kwe- 
stya, czy prawo korony zawierania podobnych między­
narodowych układów może być w ogóle ograniczone, 
musi i powinna być podciągniętą pod obrady“, zdaje 
gję przeto, że prawo korony należy uważać jako nie-, 
zostające po za granicami wszelkiej dyskusyi. Prawdo- 
podobnem jest jednakże, że ani Izba parów ni opozy- 
cya konserwatywna w Izbie niższej nie zgodzą się na 
podobną zmianę koństytucyi, obierającą koronę z je­
dnego z tych nie wielu przywilejów, jakie jej dotąd po­
zostały. Przewidując to oświadczył p. Gladstone, że 
wniosek p. Horsmana idzie za daleko, i przyobiecał 
zdawać parlamentowi dokładne relacye o wszelkich 
zmianach, jakie mogłyby zajść w sprawie Alabamy.

Zgromadzenie narodowe w Wersalu zakończyło już 
obrady budżetowe. Deputowany p. Carayon Latour 
postawił przy tej sposobności ponownie wniosek, zmie­
rzający do ustanowienia dwuprocentowego podatku od 
wszelkich ruchomych i nieruchomych wartościowych 
przedmiotów, będących własnością obywateli francuzkich, 
a to na pokrycie 3 miliardów kontrybucyi wojennćj. 
Izba wniosek ten przekazała osobnej komisyi zajmują­
cej się ocenianiem podobnych propozycyi.

Równocześnie Izba włoska ukończyła obrady nad 
ustawą skarbową.

Według ostatnich wiadomości z Madrytu nieprzy­
jazne rządowi stronnictwo poczyna tracić wpływ dotych­
czasowy. Karliści krzątają się bardzo pilnie i za­
opatrują w broń, powstanie atoli w chwili obecnej u- 
ważaia za niemożebne.Wczoraj po zamknięciu Dziennika odebraliśmy 
telegram z Berlina, który zawiadamia, iż minister 
spraw wewnętrznych oświadczył, że przed tygodniem 
me może odpowiedzeń na interpelacyą p. Schorlemera 
co do listu p. Windborsta (znalezionego między pa­
pierami ks. K^uiiana), przyczem dodaje p. minister, 
iż nie wie, ^st ten mógł się dostać do publicznej 
wiadomo^’-

pzis doszedł nas telegram o dalszych obradach 
jzp deputowanych nad nową ordynacyą prowincy- 
palną. Dotycząca ustawa została przyjętą według 
edakeyi komisyi. Poprawka stawiona przez posłów 

naszych do §. 169 została odrzuconą po przemówieniu 
ministra spraw’ wewnętrznych. —- Za poprawką głoso­
wali Polacy, centrum i postępowcy; prócz telegramu tego 
żadne nas w tym względzie bliższe szczegóły nie do­
szły.

Kończąc jednakże powyższy nasz przegląd, otrzy­
mujemy od naszego sprawozdawcy telegram nastę­
pujący :

Na wczorajszem posiedzeniu wieczornem bro­
nił poseł p. dr. Szaman z godnością stanowiska 
posłów polskich. Hr. Enlenburg oświadcza, że 
wtenczas tylko zaprowadzi w W. Księsttvie Po­
znańskiem nową ordynacyą powiatową, jeżeli — 
zwracając się do posłów polskich — staniecie się 
Prusakami i Niemcami, gdyż nimi być musicic. 
Pp. La.sker i Brauchitsch przemawiają za komisyą, 
P- Reicliensperger za Polakami. Pan Kantak od­
piera ministrowi w dłuższej i wymownej przemo­
wie, że Polacy nigdy nie staną się Niemcami. — 
Postępownicy i klerykalni głosowali za Polakami. 
Y sobotę glosowanie imienne, od którego Polacy 
się wstrzymają.

* Komitet delegatów nowego Zięmstwa kre- 
(ytowego ukończył w dniu wczorajszym narady, któ­
re toczyły się w gmachu nowego Zięmstwa pod prze­
wodnictwem Hr. Konigsmarck. Go do połączenia się 
non ego Zięmstwa z Centralnem Towarzystwem w Ber- 
{lnie’ oświadczył się komitet po wysłuchaniu refe- 
8 p. Buchowskiego przeciw rzeczonemu połącze-
1,1 z następujących przyczyn:

że nie ma widocznych korzyści z połączenia, się ; 
że gdyby korzyści jakie przedstawiły się,

zawsze pozostaje droga otwarta do połączenia się;
że pewność listów zastawnych tutejszych jest 

większą niż innych z powodu niskich taks ma­
jątków i ciągle wzrastającej ich kultury;

. że administracya tutejszego Zięmstwa dobra a
nie ma pewności, jaką będzie Centralnego 
Towarzystwa, na którą jednak ponosićby nale­
żało nowe koszta;

że podniesienie się listów zastawnych, gdyby w 
skutek połączenia nastąpiło, byłoby większym 
zyskiem dla spekulantów niż członków Towa­
rzystwa, w których ręku zapewne zaledwie !b 
bstów wypuszczonych zostaje;

że nasza reprezentneya, która byłaby przy Cen- 
Iralnem Towarzystwie w Berlinie, nie wypły­
wałaby z wyborów, jak w innych Towarzy­
stwach , lecz byłaby odpowiednio do statutów

Towarzystwa tutejszego przez rząd mianowaną; 
że za pewne prócz tego rząd zaprowadziłby je­

szcze inne wyjątki.
Przyczem Hr. Konigsmarck oświadczył, że i Szłąsk 

jest przeciwnym połączeniu i że w ogóle nie ma i w 
innych prowincyach wielkiej ochoty do złączenia 'się.

Z tych więc wszystkich powodów, komitet oświad­
czywszy się przeciw połączeniu, jak to na czele już 
powiedzieliśmy, uznał za konieczne sprawę tę poddać 
pod obrady Walnego Zebrania, które się w maju ma
zebrać. —

Następnie komitet delegatów obrał sześć pism za 
swe organa, a mianowicie:

Dziennik P o z n ań s k i,
Gazetę Toruńską,
Posener Zeitung,
Bromberger Zeitung,
Berliner Börsen Zeitung i 
Schlesische Zeitung,

Dalej uchwalił podwyższenie pensji dyrektora i 
radzców o 600 tal. rocznie, innych zaś urzędników o 
400 i 200, z tern jednak zastrzeżeniem, że nie wolno 
im przyjmować żadnych innych posad płatnych lub ta­
kich, z którychby tantiemę pobierali. Wyraził nadto 
życzenie, aby trzeci radzca, który jest potrzebnym, mia­
nowanym był z członków Towarzystwa na przedsta­
wienie komitetu, wybór kandydata na urząd rzeczony 
dopełnionym być ma w miesiącu maju przed walnem 
zebraniem.

Wreszcie komitet postanowił, iż urząd radzcy na 
przyszłość będzie dożywotnim; dotąd radzcy obierani 
byli tylko na lat 10.

Taka jest treść uchwal komitetu delegatów; prze­
konani jesteśmy, że.wkwęstyi połączenia się tutejszego 
Zięmstwa z Centralnem berlińskiem walne zebranie 
zatwierdzi wnioski komitetu.

* Czas około wielkiejnocy jest ważną chwilą dla 
szkoły naszej, wtedy to bowiem odbywają się popisy 
publiczne. Dotychczas trzeba przyznać, mało nas 
szkoła interesowała, dopiero w ostatnich czasach, kie­
dy się na nią walą grom po gromie, kiedy szkołę wy­
brano za propagandę germanizinu. noLnęliśmy się. 
Nie .dnajrż win, auysiny pisali o niej — czynem 
dowieść musimy, że nas szkoła rzeczywiście interesuje. 
Przez cały rok nie wolno nam prawie wstąpić do szko­
ły, podwoje jej dla nas zawarte, dopiero popisy publi­
czne. pozwalają nam przestąpić jej progi. Egzamina 
publiczne są niezmiernej wagi. W dzień ten składają 
dzieci dowody, o ile postąpiły w naukach, tutaj prze­
konywamy się, czy nauczyciel odpowiedział swemu za­
daniu; na popisie publicznym rozwijają się przed na­
mi rozporządzenia rządowe w praktyce wykonane i 
wtedy przekonujemy się, o ile one zgodne z naszemi 
potrzebami narodowemi. Egzamin wiec jest wielkiej 
wartości; korzystać przeto powinniśmy z sposobności 
i odwiedzać je licznie, aby dowieść szkole i rządowi, 
że nie obojętną jest rzeczą dla nas, czego i jak się dzie­
ci nasze uczą. Nie koniec na tern; po egzaminach na­
leży się zbiorowo dopominać u władzy naprawy złego, 
bez względu na to, czy się obrazi jaką osobistość lub 
nie, sprawa publiczna po nad wszystkiem. Z tych 
moralnych i materyalnycb pobudek prosimy gorąco 
publiczność naszą, aby tutaj w Poznaniu, na prowin- 
°yi, po miastach i po wsiach licznie zbierała się na 
egzamina. W sobotę i w poniedziałek będą się odby­
wały także popisy w Szkole symułtann ej i w 
Szkole Średniej, w dwóch zakładach, germanizu- 
jących systematycznie młode pokolenie nasze. Zaleca­
my gorąco rodzicom i opiekunom aby dowiedli, że 
chcą wiedzieć, co ich dzieci umieją. Później pomówimy 
o tych dwóch zakładach, a zwłaszcza o szkole śre- 
niej, obszerniej, z powodu smutnego dla nas nowego 
rozporządzenia, ogłoszonego w programie o»tatnim.

Ordynacja powiatowa.
Jednym z najważniejszych przedmiotÓAV, 

przychodzących pod obrady obecnej kadencyi 
sejmowej, jest bez wątpienia sprawa ordynacyi 
powiatowej, która podjęta już w jesieni r. 1869, 
zawieszona w skutek wybuchłej następnie Avoj- 
ny, dzisiaj znów na porządek dzienny wniosków 
rządoAvych się dostaje a obecnie w łonie repre­
zentacyi kraju toczy. Początki Avalnego spo­
tkania parlamentarnego av sprawie tej znane 
już czytelnikom naszego pisma, znane nie 
mniej bezskuteczne dotąd usiłowania posłów 
naszych, by av przedmiocie tym głos zabrać 
i starać się usunąć wyjątkowość, jaka pod 
tym względem ma ciążyć na Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem nie mniej według wniosku pier­
wotnego rządowego, jak według dokonanych 
przez komisyą sejmową poprawek. W obec 
podobnego położenia rzeczy w tej w7ażnej i dla 
nas sprawie niechaj nam będzie wolno zasta­
nowić się nad projektowaną ordynacyą powia­
tową ze szczególnem uwzględnieniem naszych 
potrzeb i stosunków, na podstawie oddrukowa- 
nego Avniosku rządowego i dołączonego doń 
sprawozdania komisyjnego. Przechodziłoby za­
kres zamierzonego przez nas zadania zastana­
wiać się krytycznie nad 174 czy 182 paragra-

| fami, paragraf po paragrafie, obszernego Avniosku 
rządowego czy sprawozdania komisyjnego, regu­
lującego w licznych rozdziałach i pod nie mniej 
licznemi tytułami cały bieg i całą organizacyą 
zarządu powiatowego. Za to przed zwróce­
niem uwagi na szczegółowe znaczenie nowego 
prawa dla W. Ks. Poznańskiego zastanowimy 
się choćby tylko av kilku słowach nad jego ogól­
ną, zasadniczą dążnością. Jest tedy przyczyną 
i powodem wniesienia projektu noAvej Ordy- , 
n a cyi powiatowej, jak tylokrotnie ze strony 
organów rządowych zaręczano, chęć rozszerze­
nia samorządu gminnego. Nowa ordynacya 
pow7iatow7a ma Avedlug tychże zaręczeń zado- 
wolnić wołania i potrzeby ducha czasu, w7yzAVO- 
iić gminę z pod opieki biurokratycznych żywio­
łów7 i postawić ją na stopniu koniecznej samo­
dzielności. Przegląd paragrafów projektu nowej 
ordynacyi nie można powiedzieć, by stwier­
dzał wszędzie i zatvsze ową zapowiedzianą z 
góry dążność i zasadę prawa, dążność „utwo­
rzenia z każdego poAviatu komunalnego zawią­
zku ku samodzielnemu zaAviadoWaniu swemi in­
teresami i sprawami korporacyjnemi.“ Przy­
patrzmy się pokrótce zasadniczej treści projektu 
z równoczesnem uwzględnieniem sprawozdania 
komisyjnego. Powiaty pozostają Avedlug niego 
w swych dotychczasowych granicach; zmiana 
tychże granic może jedynie nastąpić na 
drodze prawodawczej, wykonanie jest rzeczą 
administracyi. Należą do składu poAviatÓAV z 
Avyłączeniem miast, liczących przeszło 25,000 
mieszkańców a stanowiących osobne zawiązki 
komunalne, Avszyscy mieszkańcy poAviatu tak 
wiejscy jak miejscy. Mieszkańcy ci mają praAVO 
brać udział w zarządzie i reprezentacyi powia­
tu, tudzież korzystać /, jego publicznych insty- 
tucyi. OboAviązkiem ich suroAvo przestrzeganem 
w projekcie jest przyjmować bezpłatne urzędy 
powiatoAve, z wyjątkiem pewnych szczególnych 
przypadków, w prawie wyraźnie przewidzianych, 
i opłacać podatki nałożone na szczególne po­
trzeby powiatowe. Podatki te mają być na­
kładane av formie dodatku (Zuschlaege) do ist­
niejących podatkoAV powiatowych. Repartycya 
tychże podatków jest rzeczą sejmików powiato­
wych i odbywa się wedle raz na zawsze przy­
jętej normy. Opłacanie podA\7ójnego podatku 
av różnych poAviatach od jednego i tego samego 
źródła dochodu jest nowym prawem wzbronione. 
Wolność od podatków mają jedynie tylko pu­
bliczne zakłady i urządzenia; pensye i dochody 
urzędników natomiast av granicach korporacyi 
powiatotvych zamieszkałych nie są od podatków 
powiatoAArych uwolnione.

Sejmikom powiatowym Avolno układać sobie 
śtatuta wT obrębie zakresu, jaki niniejsze prawo 
pozostawia SAvobodzie poAviatowego zarządu. — 
Najważniejszym z całego projektu jest drugi ty­
tuł, traktujący o organizacji i urzędach powia­
towych. Według rozporządzeń tegoż tytułu 
dzieli się każdy potviat na okręgi miejskie i 
wiejskie (Amtsbezirke) ; każdy okręg wiejski 
na okręgi gminne i dominialne. Na czele admi­
nistracyi powiatowej stoi landrat, na czele o- 
kręgu Aviejskiego naczelnik okręgowy (Amts- 
Vorsteher), na czele zarządu gminnego naczel­
nik gminy. W obrębie dominialnym pełni o- 
bowiązki naczelnika gminy tyłaściciel. Naczel­
nicy gmin wybierają się przez gminy na lat 6, 
winni być potwierdzeni przez landrata po wy­
słuchaniu zdania naczelników okręgowych (Amts­
vorsteher). Co się tyczy okręgów (Amtsbe­
zirke), tworzą się o ile możności z terytoryów 
zaokrąglonych i miejscowością połączonych, a 
wyłączając miasta z obtvodÓAV, obejmujących 
liczbę 800 do trzech tysięcy mieszkańców. Na 
czele ich znajdują się naczelnicy okręgowi i 
tak nazwany komitet poAviatoAvy (Amtsvorsteher 
i Amtsausschuss). Naczelników okręgowych 
mianuje naczelny prezes z uwzględnieniem listy 
ułożonej przez sejmiki powiatowe. Urząd ten 
jest bezpłatny z wyjątkiem prawa żądania zwro­
tu gotoAvych wydatków, a obejmuje Avszystkie 
oboAviazki i zatrudnienia, ciążące na naszych 
dystryktowych komisarzach. Landrata mianuje 
król. Wolno jednakże zgromadzeniom powia­
towym czynić av tym A\7zględzie propozycye. 
Obok tych urzędowych organów nowo utworzo­
nej pow'iatoAvej korporacyi funkeyonuje jako re- 
prezentacya jej sejmik powiatowy (Kreistag). 
Sejmik powiatowy wypływa z wyboru gmin 
miejskich i wiejskich na ])odstawrie opłacanej 
stopy podatkowej, rozporządza w7 obrębie praw7

ogólnie obowiązujących majątkiem i zakładami 
publicznemi w pow7iecie, reguluje podatki, bud­
żet, rozporządza nominacyami i remuneraćyą u- 
rzędników powiatowych. Jako Awładza wryko- 
naAveza funkeyonuje obok, jeźli tak można po­
wiedzieć, prawodaw7czej sejmiku tak zwany 
komitet powiatowy (Kreisausschuss), utwo­
rzony z reprezentantów okręgów wiejskich i 
miejskich a odbyAvająęy czynności pod prze­
wodnictwem landrata. Otóż av najgłówniejszych 
zarysach organizm nowej ordynacyi po wia­
to aa7ej, która, jak z powyższych szczegółów 
nie trudno się przekonać, nie czyni bynajmniej 
z panującego dotychczas systemu biurokraty­
czno - centralistycznego tak wielkich poświęceń, 
jakby się po w7stepie zapowiadającym samorząd 
aa7 zaAviadowaniu własnemi interesami spodzie- 
Avać było można. Granice samorządu, jakim 
się korporacye powiatowe cieszyć mają, nie 
przekraczają, w niczem na rzecz zasady autono­
micznej szerszego nierównie zakresu potrzeby i 
wygody państwa reprezentowanej przez dotych­
czasowy system centralizacyi. I tak Avolno kor­
poracji powiatoAvej zawiadować majątkiem po­
wiatu, układać budżet powiatowy, oznaczać avj7- 
sokość pensyi urzędników powiatowych, Spisy­
wać sobie statuta poAviatowre w obrębie tegoż 
zakresu, ale już naprzykład całj7 Avybór urzę­
dników powiatowych znajduje się tylko nomi­
nalnie w ręku korporacyi powiatowej. Landrata 
wolno pow. reprezentacyi przedstawić, mianuje 
go jednakże bez potrzebj7 uwzględnienia powia­
towych propozycyi król. Naczelników okrę- 
gOAvych (Amtsvorsteher) mianuje po wysłu­
chaniu propozycyi powiatowych i po uwzglę­
dnieniu układających się na ten cel list re­
prezentacyi powiatowych naczelnj7 prezes. — 
Naczelników gminj7 przedstawia wprawdzie 
gmina, zatwierdza i mianuje przecież po wysłu­
chaniu opinii naczelników okręgowych land- 
rat. Komitet powiatowy, władzę wykona­
wczą, funkcjonującą obok reprezentacyi po­
wiatowej składa nie kto inny, jak właśnie owi 
przez króla, naczelnego prezesa i landrata mia­
nowani urzędnicy powiatowi pod przeA\rodnic- 
twem landrata. Nareszcie dodać jeszcze nale­
ży, że wpływ rządowy znajduje nader esency- 
onalny organ w składzie sejmiku pow7iatow7ego, 
av składzie reprezentacyi powiatowej, poniew7aż 
naczelnicj7 gmin, potwierdzeni, jak powiedziano, 
przez landrata, wybierają z gmin wiejskich de­
putowanego do sejmiku powiatowego. Tyle co 
do ogólnego i zasadniczego charakteru pro­
jektu nowej ordjmacyi powiatowej. Ma ona je­
dnakże jeszcze prócz tego pewne specyalne 
znaczenie dla nas, dla W. Ks. Poznańskiego, 
a zarazem jest charakterystycznym rzutem ŚA\7ia- 
tła na pojmoAvanie naszych miejscowych stosun­
ków przez naczelne sfery administracyi państwo­
wej i reprezentacyi jej politycznej niemieckiej. 
Jak Aviadomo, bj7 sięgnąć w odleglejszą nieco 
administracji W. Ks. Poznańskiego przeszłość, 
nakładał rozkaz gabinetowy z dnia 16 kwietnia 
1823 r. właścicielom dóbr w Poznańskiem obo­
wiązek spraw7owania urzędÓAV wójtoAVskieh, obej­
mujących zarząd policyjny i komunalnj7 aa7 gmi­
nach wiejskich. Wypadki z r. 1831, jakkolwiek 
bezpośrednio- W. Ks. Poznańskiego nie dotyczą­
ce, AvyAvarły jednakże na w7eAvnętrzne jego stosunki 
wpływ7 nieuniknionj7, choć niezasłużonj7. Roz­
kaz gabinetoAvy z dnia 2 lutego 1833 zawie­
sił przj7znane stanom poAviat,OAvym W. Ks. Po­
znańskiego praAYO wyboru landratów; dalszy 
rozkaz gabinetoAyy z dnia 9 marca 1833 znosił 
wspomniane wyżej postanoAvienie z d. 16 kwie­
tnia 1823 i zaprowadzał na próbę na lat trzy 
instytucyą tak zwanyph wójtÓAv jako zawia- 
doAvcÓAV spraAv komunalnych i policyjnych po 
Avsiach. Wójtami byli po prostu urzędnicj7 kró­
lewscy, na których nominacyą opinia czj7 Avola 
powiatu bynajmniej nie wpływała. Po upływie 
trzech lat Avyszedł noAvy rozkaz gabinetowy pod 
dniem 10 grudnia 1836 wproAvadzający aa7 ży­
cie dotąd jeszcze istniejącą instytucją tak zwa­
nych dystrykto Avych komisarzy. Obecnj7 
projekt now7ej ordynacyi pow7i atoAvej, pod­
dając Avyrzeczonej przez siebie reformie i n aszą 
organizacyą powiatową, zawiera przecież pod 
paragrafami 154 i 155 tak ZAvane postanoAvie- 
nia tymczasoAve dla prowincji poznańskiej, z 
których pierwsze orzeka, — iż rozporządzenie 
o tw7orzeniu okręgÓAy urzęd<>Avych i mianow7aniu 
naczelnikÓAY okręgowych (Amtshezirke, Amjs- 
A’orsteher) nie ma znajdow7ać zastosowania do
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W. Księstwa Poznańskiego, z których zaś dru­
gie oddaje obowiązki naczelników okręgowych 
w W. Ks. Poznańskiem, jak dotychczas komi­
sarzom dystryktowym. Modyfikacya sprawozda­
nia komisyjnego mówi w tej mierze, niby to 
łaskawiej nieco, pod § 165: „Na prowincyą po­
znańską nie znajduje obecna ordynacya powia­
towa aż do dalszych rozporządzeń zastosowa­
nia; może jednakże być wprowadzoną w życie 
bądź to w całości bądź częściowo, czy to w ca­
łej prowincyi czy w pewnych jej okręgach, drogą 
królewskiego postanowienia. Aż dotąd pozostaje 
rzecz tamże w dotychczasowym stanie.“ Otóż to 
postanowienia wyjątkowe dla W.Ks. Poznańskiego 
zostawiające w gruncie rzeczy nietkniętym stan 
obecny a rozszerzające tylko zakres dotyczaso- 
wej działalności dystryktowych komisarzy do­
daniem im rozciąglejszych nieco obowiązków 
nowych naczelników okręgowych (Amtsvorste- 
her). Szczupło wymierzony w nowej ordyna- 
cyi zakres autonomii powiatowej znajduje się, 
dzięki wyżej wymienionym postanowieniom wy­
jątkowym, uszczuplonym więcej jeszcze dla W. 
Ks. Poznańskiego. Zbyteczną byłoby rzeczą do­
wodzić i tłómaczyć, że nic innego jak trady­
cyjna nieufność do żywiołu polskiego na podo­
bne postanowienia wpłynęła; że te same wzglę­
dy, które się stały powodem odebrania Poznań­
skiemu prawa wyboru landratów i zniesienie 
postanowień rozkazu gabinetowego z 16 kwie­
tnia 1823 natchnęły paragrafy 153 i 154 wnio­
sku rządowego i § 165 sprawozdania komisyj­
nego ordynacyi powiatowej. Jakkolwiek ukła­
danie okręgów urzędowych może się zdawać 
rzeczą małej wagi, jakkolwiek bezpłatny, mo­
zolny w swych rozlicznych obowiązkach a obok 
tego wszystkiego zależny od landrata urząd na­
czelnika okręgowego wydaje się na pozór mało 
ponętnym dygnitarstwem, powinno nam prze­
cież zależeć, aby uczestniczyć w dziele choć 
skąpo wymierzonego samorządu naszego kraju, 
aby zeń nie być wykluczonymi, aby mieć głos 
nasz choć na tym najniższym i najbezpośre- 
dniejszym szczeblu administracyi krajowej. Jest 
to niemniej dla nas obowiązkiem i prawem o- 
bywatelskiem, jak szkołą publicznego życia, — 
szkołą praktyczniejszą i bardziej pouczającą ani­
żeli niemy często udział w obradach sejmowych. 
Ponosząc wszelkie ciężary państwa, rozumiemy, 
iż marny, jako Polacy wszelkie prawo do korzysta­
nia z pełni praw wszelkich obywatelskich. Poj­
mujemy nieufności osobiste ze strony rządu. 
Na to jednakże zupełnie skuteczną jest broń 
w przepisach czyniących wszelkie wybory urzę­
dników powiatowych w ostatecznej insfancyi za­
leżnymi od zatwierdzenia królewskiego czy rzą­
dowego. Nieufność natomiast objawiające się 
zbiorowo dla całego narodowego żywiołu wy­
chodzi w prakt.ycznem zastosowaniu na nadwe­
rężenie nienaruszalnej zasady równouprawnienia. 
— Nie wątpimy, że deputacya nasza sejmowa 
tak a nie inaczej pojmuje zadanie swoje a 
stanowisko nasze względem projektowanej o r- 
dynacyi powiatowej. — Czy się jej zaś 
w obec dzisiejszych w naczelnych sferach ber­
lińskich przeciw nam panujących prądów u- 
da zmienić postanowienia rządowe i oszczędzić 
nam zamierzonej wyjątkowości, pozwolimy so­
bie wątpić, jakkolwiek choć nadaremna w tej 
mierze praca jest naszym obowiązkiem a na 
przyszłość zupełnie bezskuteczną pozostać nie 
może.

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór asesora sądowego Geisen­

heim er w Lidzbarku (Lautenburg) jako płatnego radzcę mia­
sta Bydgoszczy na prawem przepisany przeciąg lat dwunastu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z WąifPÓwiecKIego, 21 marca. 
(Walne zebranie w Schwedt).

(<?) Dnia 2 marca r. b. odbyło się walne zebranie
Towarzystwa w Schwedt przy udziale około 50 człon­
ków. Z Księstwa było obecnych 30, między tymi 19 
Polaków. Dyrekeya przedstawiła ze swej strony ze­
braniu dwa wnioski do uchwały; pierwszy zakupienie 
z funduszów towarzystwa ogrodu przytykającego do

Smachu Towarzystwa w wartości około 3000 talarów.
lyrekcya umotywowała wniosek tein, iż dom Towarzy­

stwa w razie wystawienia nowego zabudowania w o- 
grodzie znacznie by ucierpiał, albowiem okna z jednej 
strony całkiemby przez to były zasłonięte. Walne 
zebranie przychyliło się jednogłośnie do projektu dy­
rekcyi, uznając przytoczony powód za słuszny. Drugi 
wniosek dyrekcyi, aby zebranie zezwoliło na zakupie­
nie akcyi w wysokości 5000 tal. z funduszów Towa­
rzystwa zaprojektowanej kolei żelaznej z Angerminde 
do Schwedt przepadł kilku glosami. Przemawiał prze­
ciw wnioskowi p. Buchowski, członek rady nadzorczej 
motywując swój protest, iż członkowie z Księstwa re­
prezentujący dwie trzecie Towarzystwa w projektowa­
nej kolei żadnego zgoła nie mają interesu, dalej że 
kolej ta i bez udziału Towarzystwa przyjdzie do sku­
tku, skoro projekt ten zjedna sobie zaufanie spekulan­
tów finansowych. Przemówienie p. Bucbowskiego by­
ło przekonywające i uzyskało większość głosów. Na­
stępnie odbył się wybór M nowych członków do rady 
nadzorczej: prawo głosowania tylko ci mają, którzy od 
ognia i gradu w Schwedt są zabezpieczeni. Upra­
wnionych do głosowania było tylko 23, między tymi 
8 Polaków. Głosy nasze padły na p. dr. Szu mana i 
p. Jordana z Popowa; Niemcy byli w większości i 
kandydatów swych przeprowadzili.

Wnioski członków poszkodowanych tak co do o- 
gnia jako też gradu, których rostrzygnięcie dyrekeya 
walnemu zebraniu zastrzegła, załatwiono w większej 
części na korzyść interesentów. Uwzględniono miano­
wicie wszystkie szkody ogniowe, spowodowane przez 
lokomobile z’potrąceniem 10 proc, w przypadkach tych, 
gdzie przepisy policyjne co do odległości lokomobili od 
budynków’ wielce się w rozmaitych departamentach od 
siebie różniły. Ze sprawozdania dyrekcyi dowiedzie­
liśmy się, że dywidenda od ognia za rok ubiegły na 
16 proc, ustanowiona; nizką w porównaniu do in­
nych lat dywidendę spowodowały głównie pożary przez
lokomobile, których wynagrodzenia przeszło 70,000 
tal. czynią.

W końcu obradowano nad zmianami statutów tak 
co do zabezpieczenia od ognia jako też gradu. Przy
ogniu znormowano stała odległość lokomobili od bu­
dynków i wprawdzie od stodół pod słomą, trzciną lub 
gontami na 30 stóp,' od innego pokrycia dachu lub też 
od stogu na 20 stóp, jeżeli się węglem kamiennym lub 
torfem opala. Ze strony dyrekcyi były przy poprze­
dnio oznaczonej odległości w zmianie statutów tylko 
węgle kamienne uwzględnione, na wniosek; jednakże p. 
Rogalińskiego z Retkowa przyjęto większością 
głosów jako drugie paliwo torf.

Dając powyższe sprawozdanie nie mogę się po­
wstrzymać od kilku uwag o Towarzystwie w Schwedt, 
w którem większa część obywateli Księstwa od da­
wnych czasów’ jest zabezpieczona. Towarzystwo rze­
czone jest z towarzystw asekuracyjnych niewątpliwie 
najlepiej zorganizowane i cieszy się w skutek tego nad- 
zwyczajnem powodzeniem. Majątek Towarzystwa jest 
dziś bardzo już znaczny i nie ulega wątpliwości, iż 
Towarzystwo byłoby dla członków’ Księstwa najdogo- 
dniejszem, gdyby siedziby nie miało w takiem odda­
leniu. Członkowie Księstwa reprezentujący dwie trze­
cie Towarzystwa przymuszeni są jeździć na zebrania
na sam kraniec Pomeranii i Brandeburgii i robić tam
i na powrót 100 milową podróż. Siedziba Towarzy­
stwa powinna zresztą w większem aniżeli Schwedt być
mieście, bo przy licznym zjeździe na rozmaite niedo­
godności interesenci są narażeni w małej mieścinie. 
Przeniesienie Towarzystwa w odpowiedniejsze miejsce 
jest w mocy członków Księstwa i może w tej mierze 
liczyć na ogólne poparcie. Możebny ubytek kilku 
członków z Brandeburgii lub Pomeranii sowicieby się 
wynagrodził przystąpieniem nowych członków Księ­
stwa, Prus Zachodnich i Szląska.

Prócz tego i na to zwracam uwagę, iż ważną jest 
rzeczą, aby nie tylko od ognia, lecz także od gradu 
w Schwedt zabezpieczać, bo tylko ci, co w jedneoi i 
drugiem są członkami, mają prawo głosowania przy 
wyborze dyrekcyi rady nadzorczej Towarzystwa. Za­
bezpieczając się równie licznie od gradu jak od ognia 
w Schwedt nie byłoby prawdopodobnie nigdy dopłaty, 
bez dywidendy, jak przy ogniu.

Rzuciłem dodatek ten do sprawozdania w tern 
przekonaniu, iż Towarzystwem, tak blisko nas obcho- 
dzącem Więcej się na przyszłość interesować będziemy.

Wiedeń, 18 marca. 
(Wybory w Czechach. — Widoki na ich rezultat).

" Ociągano się w wydziale konstytucyjnym
przeprowadzeniem rozpraw nad surogatem rezolucyi 
galicyjskiej aż do czasu, w którym zwykie odraczaną 
bywa sesya .parłaincntaiua.

Dziś już nie podlega żadnej wątpliwości, że „zwle­
kano sprawę“ z konieczności, jak kwestyą ugody ga­
licyjskiej nazwać można, do świąt wielkanocnych i fe- 
ryi parlamentarnych z umysłu i z wyrachowaniem.

Mając w ręku nową broń przeciw opozycyi pra- 
wno-państwowej z noweli wyborczej, uchwalonej w obu 
Izbach (która temi dniami otrzymała sankcyą korony) 
centraliści i rząd uznali za stosowne w tej jeszcze 
kadencyi postarać się o środek bardzo skuteczny, 
niejako heroiczny, któren wprost poprowadzi do utrwa­
lenia systemu i rządu centralistycznego, to jest do 
wspólnego celu.

Zaczęto tedy od badania szczegółowego stosunków 
czeskich — nie tych stosunków ludowych o szerokiej 
podstawie, lecz indywidualnych, łatwiej nagiąć i wypaczyć 
się mogących — i użyto do tego namiestnika i jenerała, 
Kollera, któremu dano polecenie wpływać na właści­
cieli zieriiskich posiadłości (Grossgrundbesitzer) w du­
chu rządowym i zapewnić sobie jeden po drugim 
glosy osób chwiejnych, apatycznych a mających prawo 
„wybierania posłów sejmowych“ z kuryi większych 
własności.

Zdaje się, że z zabiegów, obietnic i z tendencyj­
nych wskazówek na koronę wysnuł się w mniemaniu 
rządu rezultat, któren mu daje pewność, że w kuryi 
pomienionej większość będzie po stronie anti-narodowej 
a więc centralistycznej.

A trzeba sobie uprzytomnić fakt, że według ordy­
nacyi wyborczej w królestwie czeskiem obowiązującej, 
skład sejmu i stronnictwo w sejmie zależy od wyniku 
wyborów tej grupy czyli kuryi.

Mimo ordynacyi przez Schmerlinga ułożonych z 
umysłu na korzyść Czecho-Niemców zawsze jednak 
Czesi większość mieliby w sejmie pragskim, gdyby nie 
głosy posłów wybranych z powyższej kuryi „większej 
własności,“ których jest 70, mniej więcój jedna, trzecia 
część wszystkich.

Wybory zaś odpowiednie uskuteczniają się w Cze­
chach zbiorowo, t. j. wszyscy zjeżdżają się do Pra­
gi i tam wspólnie głosują. Jest tam jednak rozróżnie­
nie przy wyborach z własności większej, jakiej n. p. 
w Galicyi nie ma — na Iszy dział mniejszy: fideiko- 
misowe czyli majorackie majątki a 2gi większy na 
zwykłe posiadłości większe.

W Galicyi po obwodach odbywają się także wy­
bory; tam prawie niepodobna, żeby wszystkie w jednym 
kierunku politycznym wypadły.

Nie dla tego napomknąłem o kraju naszym, ja­
koby w wypadku, o którym mowa, była jakakolwiek 
analogia; odwrotniej też nie ma, raczejby jej dopatrzeć 
można w stosunkach waszych, gdzie jak w Czechach 
się po dworach rozsiedli Niemcy: — lecz tylko dla tego, 
by ad oculos wykazać, jak w Czechach nie ma mo­
żliwości, by się wyłonił z pomienionych wyborów re­
zultat połowiczny.

Nie, tam po ukończonym akcie wyborczym tylko 
ogłoszonem bywa i inaczej być nie może jak: lista 
czyli konsygnacya sporządzona przez stronnictwo narodo- 
wo-czeskie w kuryi większych własności przeszła albo 
upadła czyli pozostała w mniejszości.

Siedmdziesiąt wiernokonstytucyjnych Niemców albo 
70 zwolenników narodowej polityki.

Jeśli tedy — jak zapewniają przyjacieli ministrów 
— podług raportu Kollera tylko o 4—5 głosów się 
znajdzie więcej pomiędzy czterystu z górą głosu­
jącymi właścicielami ziemi w Czechach po stron5« r™ 
du, już tem samem większa część nieruchomego

stronie rża­
ni aj ą-

tku, przeważna suma podatków etc. nie ma opieki w 
sejmie krajowym; — bo realnie własności panów cze­
skich a tem samem i ciężary przez nich ponoszone 
są znacznie większe niż Niemców tamecznych; mniej 
więcej jak 3 i 2.

Tym razem sejm czeski, w ostatnich dniach kwie­
tnia zebrać się mający, przedstawia się rządowi jako 
arka Noego, która uratuje zagrożonych powodzią cen- 
tralistów Przedlitawii i da im długie życie.

Plan dalszej kampanii parlamentarnej sam się 
wyrobi w śród swoich... będzie ich bowiem w izbie 
poselskiej Rady państwa 70—-75°io na 100.

Zawsze w przepuszczeniu tylko, że wybory 
w Czechach z kuryi większej własności wypadną na 
korzyść centralistów, będziemy mieli przeważny żywiół 
w Parlamencie czesko-niemiecki... najmniej wyrozu­
miałości, i poczucia sprawiedliwości mający.

Wtedy będzie musiał być wybrany wydział kon­
stytucyjny z nowo uzupełnionej (wyborami sejmu prag- 
skiego) izby i ten dopiero dokończy formalnie dzie­
ła reichsratowo-galicyjskiej ugody ... jeśli do tego czasu 
ministerstwo tak samo jak dziś będzie usposobione i 
jeśli te same co dziś przeważać będą wpływy z gó­
ry... co w Austryi zawsze jest niepąwne.

Co do dotychczasowych prac wydziałowych, to nie 
postąpiły w punkcie najważniejszym, tj. finansowym.

Słyszałem jednak, że rząd porozumiał się z cen- 
tralistami i nakłonił ich do przyjęcia „preliminaria“ z 
r. 1871 za podstawę kwot ryczałtowych na oświatę i 
administracyą.

Rewizya ina się dokonywać co lat 5.
Zresztą udało się Herbstowi, mimo początkowej 

opozycyi rządu, odłożyć decyzyą „względem sposobu 
wybierania delegatów galicyjskich do Rady państwa“ 
ad calendas graecas.

Nadzieja słaba, żeby Galicyą zwolniono od reguły 
„bezpośrednich wyborów“, którą niezawodnie przepro­
wadzą szybko... skoro im dopiszą wybory czeskie 
do sejmu i do Rady państwa.

Jeszcze ma być posiedzenie wydziału, które na 
wyraźne żądanie ministra-prezydenta kwestyą finan­
sową weźmie pod obrady.

NIEMCY.

n o w
Berlin, 21 marca. Posiedzenie Izby pa-
20 b. m. O godzinie 11. zasiadają za stołem 

mini.' tery alnym hr. Eulenburg, hr. Itzenplitz, Camp- 
hausen i kilku komisarzy rejencyjnych. Przewodniczą­
cy hr. Stolberg zagaja posiedzenie stawiając wniosek, 
aby Izba złożyła powinszowanie cesarzowi w dniu Je­
go urodzin. Po oświadczeniu ministra spraw wewnę­
trznych, że stan zdrowia cesarza nie pozwala na przy­
jęcie osobistych powinszowali, postanawia Izba przesłać 
cesarzowi piśmienne życzenia i przechodzi do porząd­
ku dziennego, którego pierwszym przedmiotem jest 
prawo o pensyach cywilnych urzędników.

Referent p. Hassel bach oświadcza, że zaraz na 
wstępie zwrócić musi uwagę, iż prawo to powiększa 
znacznie zobowiązania gmin i korporacyi miejskich. 
Komisya postanowiła przecież jednogłośnie skreślić o- 
statni dodatek do §. 20, opiewający: „Urzędnicy po 
dojściu do 60 lat życia, chcący wejść w stan spoczyn­
ku, zwolnionymi są od udowodnienia niezdatności do 
służby.“

Tajny radzcaWolff powiada, że prawdą jest, iż 
piz.cn naprowadzenie nowego prawa ciężary komuny 
się zwiększą, to przestoi »-»yiniry komunalni
co do pensyi równają się już prawie urzędnikom pań­
stwa, słuszna jest, aby byli również uczestnikami do­
brodziejstw, jakie nowe przynosi prawo, a gminy i kor- 
poracye miejskie mają obowiązek pod tym względem 
postępować ręka w rękę z rozwojem prawodawstwa 
państwowego.

P. Wilckens uważa rozciągniecie nowego pra­
wa na urzędników komunalnych za uzasadnione.

Minister skarbu, zwracając uwagę na zaszłe 
już pod tym względem porozumienie rządu z Izbą 
drugą, przychyla się do życzenia p. Wilckens.

Podwodem do specyalnej dyskusyi jest ostatni do­
datek do § 20. Referent poleca ponownie skreślenie 
tego dadatku, bo zdaniem jego wielu urzędników czer­
stwych jeszcze i nader przydatnych wzięłoby może dy- 
misyą i pobierając pensyą szukałoby zatrudnienia i za­
robku w rozlicznych towarzystwach akcyjnych.

Pp. Wilckens i Bloemer popierają usilnie po­
zostawienie proponowanego dodatku. Pierwszy kła­
dzie przycisk mianowicie na to, że przez zatrzymanie 
kwestyonowanego dodatku pozbędzie się państwo wiel­
kiej liczby niezdatnych urzędników.

Hr. Brühl oświadcza się za skreśleniem dodatku, 
bo znaczenie jego o wiele jest przecenionem. Rżąc 
pozostawia w tej kwestyi wolną rękę Izbie, panów 
twierdząc, że los prawa nie zawisł całkiem ani od za­
trzymania ani od skreślenia rzeczonego dodatku.

Przy głosowaniu upada dodatek, a reszta para- 
frafów przyjętą. Również przyjmuje Izba bez dalszej 
dyskusyi projekta tyczące się lombardów w Kassel, 
Fuldzie i Hanau jako też prawa o nabywaniu własno­
ści i rzeczowem obciążaniu gruntów.

Następnie przechodzi Izba do odbrad tyczących 
się formy układów, na mocy których mają być roz­
dzielane grunta. Przedłożony projekt zamierza znieść 
przepis prawa z 24 maja 1853 r. co się tyczy formy 
układów parcelowych na mocy którego układy podo­
bne muszą być zawieranemi albo przed prawem hy- 
potecznemAlbo przed tegoż komisarzem.

Dr. Dernburg referujący za nieobecnego spra­
wozdawcę p. Kröcher motywuje w krótkich słowach 
potrzebę zniesienia tego przepisu, i wnosi aby rzeczo­
ny projekt w następującą ująć formę: „Paragrafy 2, 
3 i 4 prawa z 24 maja 1853 r. znoszą się.“

Po krótkiem przemówieniu tajnego radzcy dr. 
Ferstera i p. Kle ist-Re t z o w, przejęto bez dal­
szej dyskusyi projekt z poprawką p. Dernburg. Na­
stępnie po załatwieniu różnych petycyi przejściem do 
porządku dziennego, zakończa się posiedzenie o 2 
godzinie, . . .

Nasępne posiedzenie, w sobotę o 11 godzinie.
Posiedzenie Iz,8y deputowanych 20 b. m. 

o 10 godzinie. Prz/ stole ministeryalnym minister 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu z komisarzami. 
Przewodniczący p. Forckenbeck wzywa Izbę do po­
winszowania cesarzowi w dniu jego urodzin. Na to o- 
świadcza minister spraw wewnętrznych, że zdrowie ce­
sarza wymaga jak największego spokoju i kroi lubo 
z żalem osobistych życzeń przyjąć nie może. W sku­
tek tego oświadczenia postanawia Izba nie wysyłać de- 
putacyi do cesarza.

Po załatwieniu i przyjęciu prawa o zakupnie ko­
lei Taunus, dodatku na budowę kolei z Langelsheim 
do Chanstbal i wyznaczenia pieniędzy na położenie 
drugich szyn na liniach z Bremen do Geestemünde, 
z Hanoweru do Kreienzen i z Piły na Chojnice do

Tczewa, rozpoczęto specyalną dyskusyą nad ord 
cyą powiatową 5 rozdziału, w którym mowa o ' 
dzie radzcy ziemiańskiego. Komisya proponuje na t 
pującą redakcyą: § 71. „Radzcę ziemiańskiego min- 
je król; zgromadzenie powiatowe ma prawo na o-5 
źnione miejsce radzcy ziemiańskiego przedstawić t° 
sowne osoby z liczby właścicieli ziemskich (pro'el 
rządowy powiada: większych właścicieli ziemskich?- 
przełożonych powiatu.“ > '

Poseł Meyer proponuje, aby § 71 tak zredag 
wać: „Radzcę ziemiańskiego mianuje kroi; zgron 
dzenie powiatowe ma prawo proponować kandydat/' 
~~ opróżnioną posadę radzcy ziemiańskiego z wie" 

właścicieli ziemskich.“ P. M i t s c h k p _ r „,

nic
p°:dzi

nn
ha
wy
Pr!wz
nk
Pr:

na
kszych właścicieli ziemskich.“ P. M i t s ch ke-Col 
lande popiera redakcyą p. Meyera twierdząc 
przez to zapewni wewnętrzny związek radzcy ziemia/ 
skiego z powiatem i kraj nie popadnie w owe rząd 
preifektów (Prafektenwirtschaft) które były 2Jn/ 
dla Francyi. Poseł Mallinckrodt życzy, abybpr/ 
zentowano na rzeczony urząd osoby z właścicieli ziem 
skich, przełożonych powiatu, albo osobistości kwalif 
kujących się do wyższych urzędów w państwie. P0Sejl ob 
Miquel chce skreślić w § 71 słowa: „z liczby W}a ca 
ścicieli ziemskich albo przełożonych powiatu.“ Po 0(j' 
rzuceniu wszystkich poprawek, przyjęto § 71 redakcv' 
komisyi.

Paragraf 72 brzmi wedle redakcyi komisyi nasfe 
pująco: „Jako nieustanni zastępcy radzcy ziemiańskie 
go fungują dwaj deputowani z powiatu, których 
reprezentacya powiatowa, wybiera na lat 6, a naczelny 
prezes zatwierdza.“ Rządowa zaś redakeya § 72 naste. 
pująca: „Zastępstwem radzcy ziemiańskiego rozporza- 
dza rząd.“ Uwzględniać ma przy tein szczególnie 
przełożonych urzędów.“ Deputowany M a 11 i n c k roili 
życzy na zastępstwo radzcy ziemiańskiego oboru dwóch 
deputowanych z powiatu na lat 6, których ma naczel- 
ny prezes potwierdzić.

Referent dr. Friedenthal podnosi, że urząd 
radzcy ziemiańskiego polega mianowicie w kierowaniu 
sprawami powiatu, a z przyjęciem rzeczonego prawa 
redakcyi rządu łatwoby osobistości dojść mogły do za­
stępstwa tego urzędu, któreby nie miały wyobrażenia 
o sprawach i potrzebach powiatu.

Poseł Mail inckrodt stwierdza, że między jegol 
poprawką a redakcyą § 72 komisyi nie zachodzi żadna 
materyalna różnica. Po poparciu przez dra Frieden- 
thala przyjęto § 72 podług jego redakcyi.

Paragraf 74 brzmi w redakcyi komisyi jak nastę- 
puje: „Prawa i obowiązki radzcy ziemiańskiego o ih 
je nowe nie zmienia prawo, zatrzymują nadal mot 
swoją. Skutkiem tego pozostaje nadal w ręku radzcy 
ziemiańskiego cała administracya policyjna powiatu 
pojedyńczych jego okręgów, gmin i wsi.“ Poseł Kar- 
dorff wnosi, aby do dodatku 2go rzeczonego para­
grafu dodać: „W gminach, liczących więcej jak 10,OOC 
mieszkańców, w razach, gdzie tego publiczna spokoj- 
ność, porządek i bezpieczeństwo wymaga, słowem na­
tychmiastowa interweneya policyi jest konieczną, ma
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radzca ziemiański wydać stosowne rozporządzenia. Po­
seł Migue) życzy, aby w miastach, mających więcej 
jak 5000 mieszkańców oddać rządowi nadzór policyjny, 
Referent dr. Friedenthal powiada, że wnioskodawcy 
życzą sobie z jednej strony decentralizacyi, z drugiej 
strony dla utrzymania równowagi chcą wzmocnić wła­
dzę centralną. Proponowany wyjątek miast sprzeciwi) 
się duchowi projektów komisyi i dla tego wnosi o od­
rzucenie obudwóch poprawek. Przy głosowaniu przy 
jęto § 74 redakcyi komisyi.

Następnie przyjęto po krótkiej dyskusyi §§ 75,

liczący 25,000 osób, wyjąwszy wojskowych do czynnej 
należących służby, winien się składać z 25 członków.
W powiatach, z więcej jak 15,000 mieszkańcami aż 
do 10,000 na każde 5000, a w powiatach o 100,000 
mieszkańcach na każde 10,000 więcej, przypada jeden 
reprezentant.“

Po oświadczeniu przewodniczącego P-^orcken- 
becka, że prześle cesarzowi powinszowanie r,,py nj 
piśmie, odracza się posiedzenie do dnia następnego

Marszałek zagaja następne posiedzenie 21 nu 
o 10’b godzinie. Ordynacya powiatowa jest przedmi. 
tem dalszych obrad przy czem § 87 specyalnie roze­
brany, a następne paragrafy do § 96 bez dyskusji 
przyjęte. § 97 podług uchwały komisyi brzmi: „Zastęp 
st,vo gminy wiejskiej ma być następujące:

1) gminę 400 dusz liczącą zastępuje jeden wy'1 
borca; 2) gminę nad 400—800 dusz liczącą zastępuj! 
dwóch; 3) od 800 do 1200 trzech, od 1200 do 20M 
czterech; 4) od 2000 i mniej niż 3000 pięciu, a prz; 
większych liczbach 1000 dusz zawsze jednego wyborcj 
przyczynia.“ Komisarz rządowy tajny radzca Persiui 
prosi o przywrócenie projektu rządowego, w razie bo 
wiem, gdyby izba uchwały komisyi przyjęła, byłbs 
wybór bardzo liczny. §. 97 brzmi tedy: „gminy liczą« 
mniej jak 400 dusz zastępuje naczelnik gminy, od F 
do 800 naczelnik gminy i ławnik, od 800 do 1200 w 
czelnik gminy i dwóch ławników itd.“ Poseł Wedell- 
Malchow jest przeciw uchwale komisyi, bo podług jeg1 
zdania zwłaszcza iż § 102 każdemu prawo do wybór 
przyznaje, łatwo wybory na sejmiki powiatowe pow« 
do agitacyi politycznych dać mogą. Prosi zatem 1 
przyjęcie projektu rządowego. Poseł Lasker jest cal 
kiem wnioskowi p. Wedell-Malchowa przeciwny i ® 
świadczą się za przyjęciem uchwały komisyi, za ktor 
także i hr. Eulenburg przemawia. Kiedy zaś dla W 
żności zdań do glosowania przyszło przeszedł §. 97 p# 
dług uchwały komisyi, jako też § 98—101.

§ 102 brzmi: „Prawo wyboru służy 1, każdenU 
mieszkańcowi miasta w obrębie powiatu leżącego. W*

1

jąceniu prawo obywatelstwa, 2, w obrębie większyc 
posiadłości i gmin wiejskich, każdy posiedziciel i pn
cederzysta, lub jego zastępca. Wyborcą na sejmik 
wiatowy może być każdy mieszkaniec powiatu. B 
sam zaś § w projekcie rządu brzmi: Wyborcą na.człot 
ka sejmiku powiatowego może być 1, każdy mieszfc 
nicc miasta w obrębie powiatu, mający prawo oby") 
telstwa, 2, każdy mieszkaniec większych posiadłości 
gmin wiejskich jako też każdy mający prawo wyboi’ 
Tu znów objawia się różność zdań, której głosowa»' 
i przejście projektu rządowego co do § 102 koniec p 
łożyło. § 103—109 bez dysputy przyjęto podług wiU 
sku komisyi.

Donoszą Germanii z obwodu wyborczego op 
skiego, że dwóch górnoszlązkich nauczycieli giinnaz)» 
nych pociągnęło szkolne kolegium prowincyonalne 
odpowiedzialności względem mów wyborczych, ,lft 
mieli w obwodzie wyborczym pszczynsko-rybinc 
Kazano im przesłać ich mowy do rzeczonego kolegi

Schlesische Zeitung otrzymała wiadomos 
Raciborza, że w kopalniach Rotbscbilda w ' ' “ 
cacb w Morawii w pobliżu granicy szląskiej 10 D‘ 
wieczorem wybuchły rozruchy pomiędzy robotmi« 
Budowle do kopalni należące po największej czg; 
zburzono, kasę górniczą zrabowano. W skutek 
czenia żandarmeryi i wojska zabito 4 robotników
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50. Około stu robotników aresztowano. Jako 

vód nieporządków podano opóźnienie wypłaty przez

^zielj^5lnisCbe Zeitg. donosi, źe budowa kanału po- 
• izy morzem Niemieckióm i Baltyckiem, która minister

,lU^dłu nieraz stawiał obok kanału Suezkiego i której 
^flI]-onanie wypadkiem europejskim mianował, została 
fl?zez znaczna cześć kapitalistów uznana za przedsię- 
- iećie praktyczne i korzystne. Zrobili podanie do rni- 

\śtra handlu, w którern swój plan przedstawili. Dalszy

Ina

jakim, namyśle, zmieni się usposobienie.“ Pozostawała 
nam przeto w obec izby deklaracya, udzielona przez 
Prusy i Hiszpanią, co też nastąpiło dnia 6 lipca. Po­
nieważ rząd nie był w stanie udzielić izbom grunto­
wnej i dokładnej informacyi, a pragnął uniknąć roz­
drażnienia opinii publicznej, coby niezawodnie było 
miało miejsce, gdyby zechciał odsłonić niegodziwe ma- 
newra gabinetu berlińskiego przeto musiał się tylko o- 
graniczyć na należytćm wyjaśnieniu swego stanowiska 
w obec obu rządów łączących się na szkodę prawowi­
tych interesów Francyi“. Wyjaśnienie tó, jak nam 
wiadomo, wywołało burzę w ciele prawodawczćm, bę­
dącą przegrywką do okropnej wojny. W dalszym toku 
broszury uderza ks. Gramont na Benedettiego za to, 
iż tenże w swóm piśmie wyjaśniającćm zajście w Ems 
wyraźnie powiedział, iż król Wilhelm zgodził się na 
wszystkie żądania Napoleona i dowodzi, że pełnomocnik 
francuzki nic nie uzyskał na audyencyi u króla pru­
skiego, tudzież napada na lorda Granville za jego spro­
stowanie, wywołane odezwaniem się Gramonta w ciele 
prawodawczćm d. 12 lipca, gdzie powiedział iż „wszy­
stkie gabinety, ku którym zwróciła się Francya zdają 
się przyznawać, że słuszność po jej jest stronie“. , Na 
to odpowiedział lord Granville w depeszy do lorda 
Lyonsa, iż twierdzenie ministra francuzkiego nie może 
wcale się tyczyć gabinetu angielskiego.

Dnia 14 lipca oznajmił hr. Werther ks. Gramon- 
towi, iż udaje się na urlop. Tego samego dnia odbyła 
się narada w Tuilleriach. Przez sześć godzin — pi- 
sze ks. Gramont —■ obradowano nad środkami umożli- 
wiającemi rozwiązanie, całej tej sprawy, a gdy cesarz 
i ministrowie umęczeni do upadłego w skutek cało­
dniowego natężenia, rozłączyli się, byli zgodni co do 
pokojowego załatwienia grożącej burzy. W tern nad­
chodzi telegram z Ems z oznajmieniem, że król Wil­
helm nie clice przyjąć Benedettego. — Takowy o- 
głoszonym został w N d. A11 g. Z t g. i przesłany u- 
rzędownie pełnomocnikom pruskim za granicą. Pier­
wszą o nim wiadomość otrzymaliśmy od naszego peł­
nomocnika w Bernie, który był przytém obecny, jak 
poseł pruski depeszę pomienioną zakumunikował pre­
zydentowi szwajcarskiego związku. Wkrótce doszły 
nas tej samej treści telegramy z Monachium i innych 
stolic. Depesza monachijska różniła się tern od innych, 
iż w niej starano się wciągnąć w rachubę osobiste u- 
czucia króla bawarskiego. Według tćj miał Bene­
detti bez wszelkiej ceremonii kilkakrotnie zagadnąć 
króla na przechadzce, przyczém dodano, że król ba­
warski zostanie bezwątpienia jak najboleśniej dotknię­
tym owćm pogwałceniem szacunku winnego jego kró­
lewskiej mości. Podobnćm oszczerstwem chciano wpły­
nąć na rozgorączkowaną fantazyą młodego króla i z 
pomocą tego romantycznego księcia usunąć wszelkie 
wątpliwości w ludności bawarskiej.“ W końcu bro­
szury znajdujemy następującą wzmiankę: „W chwili, 
gdy cesarz udawał się do armii, plan operacyjny zasa­
dzał zię na tćm, aby zająć silne zaczepne stanowisko 
i na trzech lub czterech punktach wkroczyć do Nie­
miec.“ Broszura kończy się wycieczkami przeciw 
Thiersowi, Favrowi i mężom 4 września.

•zcbie»' rzeczy zależy od odpowiedzi ministerstwa. 
T VV sprawie 
przew 
nie

Bebla, Liebkneclita i Hepnera zagaja 
odniczacy posiedzenie dnia 19 b. m. o 9 godzi- 
Jako dalszy ciąg oskarżenia służył dziennik so- 

••ilno demokratyczny pod redakcyą Liebknechta Vols- 
q('iat, przy którym i Bebeł z Hepnerem pracowali.
S " Kilka przytoczonych ustępów z tego dziennika, 
żadnej nie wywołuje ze strony oskarżonych odpowie­
dzi dopiero ustęp traktujący o walce przeciwko tyra­
nii spowodował Liebknechta do przerwania milczenia. 
Oświadcza tedy, ze wyrażał się dość ostro, ■ ale nigdy 
obrębu prawa nie przekroczył; nauczył się w Szwaj- 
c,iryi i Anglii wolno swoje zdanie wypowiadać i tego 
iest zwyczajny, a chociaż w wyrażeniach się miarkował, 
niż kilka procesów miał i dziś za granice prawa praso- 
\veo-o nie wychodząc, został o zdradę stanu okarżony, 
wtenczas kiedy już lat kilka ten sam temat obrabiał. 
Dalsze ustępy przytoczone z numerów gazety Liebkne- 
ehta a puszące o zdetronizowaniu książąt panujących i 
buntowaniu chłopów wywołały dość żywe zapytania i 
odpowiedzi, przyczepa oskarżeni, bronieni pośredniemi 
wywodami przez obrońców, odpowiadali z godnością i 
nrecyzyą. Następują dalej cytaty z Volkstaat ubo­
lewające nad smutnym końcem rewolucyi hiszpańskiej, 
zaznaczające dzień 10 listopada, jako śmierci Roberta 
Blunia, — dzień podług tego dziennika pamiętny dla 
przyszłości Niemiec. Z tych wszystkich przytoczeń robi 
prokurator wnioski, atoli te z pewną dozą ironii oska­
rżeni odpierają, iż zyskują głośne objawy sympatyi 
słuchaczów tak dalece, że przewodniczący odgrażał się 
w razie niespokojności, z sali natychmiastowem wszyst­
kich wydaleniem.

Następuje artykuł powołujący -wszystkich robotni­
ków do baczności, co się po wypadkach komuny pa­
ryskiej w Niemczech stanie i drażniący wszystkie ro­
botnicze klasy, na który Bebel odpowiada, iż zależą 
od usposobienia pojedyńczych ludzi, czy się drażnić 
pozwolą lub nie, a Hepner przytacza nawet miejsca 
z biblii, które do tej samej kategoryi, co ustęp z Volk- 
staat należećby mogły. Oskarżyciel czyta dalej ustęp, 
który traktując o; prawie głosowania wyraża się, iż 
główną rzeczą jest organizacya wojska rewolucyjnego, 
a następnie zawierający rezolucyą do wiedeńskich ro­
botników, do której zredagowania Hepner sam się 
przyznał. Dalsze ustępy odnoszą się do wojny fran­
cuzko-niemieckiej.

Na tern posiedzenie, któremu minister sprawiedli­
wości także był obecny o godzinie 3 zamknięto.

I na następnem posiedzeniu Volkstaat jeszcze jest 
obfitem źródłem do aktu oskarżenia. Szczegółow-o roz­
bierane wszystkie artykuły, naszpikowane duchem so- 
cyalno - demokratycznym, które podczas klęsk iran- 
cuzkich redagowane były, zarzuty z nich wywniosko­
wane nie zdołały jednakże oskarżonych zachwiać, lecz 
z tein przekonaniem, z jakiem się artykuły owe w woj­
nie r. 1871j72 wyrażały i dziś oskarżeni w obec sądu 
się nie tają i jawnie swe zapatrywania na stan rzeczy 
wypowiadają. — Manifest wydziału towarzystwa so- 
cyalno - demokratycznego do niemieckich robotników, 
zapozywający ich do jawnych demonstracyi na korzyść 
Francuzów i protestujący przeciw zaborowi Alzacyi i 
Lotaryngii wywołuje szereg zapytań ze strony proku­
ratora, które Liebknecht odpiera, oświadczając, żewy- 
dział postępował na drodze prawnej, nie sprzeciwiając 
się zaborowi z bronią w ręku, lecz piśmiennym pro­
testem, oddawającym suum cuiąue, z czem się Bebel 
i Hepner zupełnie w swych odpowiedziach zgadzają. 
Następuje korespondencya z Nowego Yorku. Dołóżcie 
koniec, piszą w niej, tym rzeczom, choćby wszyscy je­
nerałowie i książęta kark skręcić mieli, Precz z płatną 
niewolą, precz z militaryzmem. Liebknecht oświadcza, 
iż korespondencya ta nie może go obciążać, takowa z 
Ameryki pochodzi ; wreszcie przeczytano broszurę 
Bebla pod tytułem: Nasze cele.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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FRANCYA.
* Do dziejów ostatniej wojny ważny przybył przy­

czynek. Jest nim broszura ks. Gramonta, ostatniego 
ambasadora napoleońskiego na dworze wiedeńskim a 
następnie ministra spraw zagranicznych, p. t. „La 
France et la Prusse avant la guerre“. W broszurze 
tćj, napisanej w obronie własnej i ekscesarza a nie o- 
szczędzającej wcale pp. Bismarcka, Benedettego, Gran- 
villa i wielu innych dyplomatów, spodziewaliśmy się 
"totkać z dokumentami, które mogłyby osłabić owe 
nic’orzystne wrażenie, jakie po sobie w potomności zo­
stawi. niezręczny minister cesarski. Tymczasem dziełko 
o usiług tylko przekonać świat cały, że Prusy pra­

gnęły i Wywołały wojnę, a cesarz jedynie zmuszony 
ućiekł się j0 niej. Pozorem do wojny była — jak 
Wiadomo — 'Kandydatura ks. Hohenzollernskiego na 
hon hiszpański. W tćm miejscu czytamy w broszurze: 
»Nie była to zwyczajna prywatna intryga ukartowana 
między jen. Primem a ks. Bismarckiem; w przeciągu 
dwudziestu czterech godzin ułożono między rządami 
hiszpańskim a pruskim należycie obmyślany urzędowy 
program Żo "n'-"1'-'; się na Kandydaturę, mo­
żna było już naprzód obliczyć. Francya stała przeto 
wobec fait accompli. Przeszkodzić temu musiała bądź 
co bądź; Prusy zaś ze swej strony tak manewrowały,
. V nie pozwolić na jakąkolwiekbądź dyplomatyczną 
jnterwencyą. Równocześnie pruski poseł Werther wy­
jechał z Pary ża celem uniknięcia wszelkich dyploma­
tycznych dyskusyi. — Dnia 5 czerwca interpelował p. 
Lochery w Ciele prawodawczćm względem kandydatu­
ry ks. Hohenzollernskiego. .

»łnterpelacyą tę — pisze ks. Gramont — nie mo­
żna było pozostawić bez odpowiedzi. Mimo, że uporne 
1 złośliwe milczenie rządu pruskiego utrudniało nie­
skończenie nasze położenie, Izbę bądź co bądź trzeba 
było poinformować. Gdyby Prusy były działały z do- 
rą wiarą, możnaby było odroczyć odpowiedź, aby 

Przedwczesnemi objaśnieniami nie kompromitować spra- 
kF h Lecz rząd pruski na nasze zapytania odpowiadał 
j'otko i węzłowato, że sprawa ta całkiem mu jest obcą, 
Ze nie chce o niej słyszeć, że ona dlań nie istnieje. A 
przecież nie można się było łudzić, jakiemi zamiarami 
°zywione były Prusy, w skutek czego należało za ja- 
3 bądź cenę, jeszcze przed 20 lipcem jako dniu ze- 
Ainia kortezów, zamiary te sparaliżować. W Berlinie 
pływano od wszystkiego ręce, w Madrycie zaś raczył 
, °dpowiedzieó w te słowa: „Może być, że pierwsze 
każenie we Francyi jest nie korzystnem, lecz po nie-

przyzwolił na pożyczkę pół miliona guldenów" na za- 
pomożenie niższego kleru.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 21 marca. Sąd wojenny skazał za 
rzeź na ulicy Haxo, siedmiu oskarżonych na 
śmierć, trzech na deportacyą i siedmiu na do­
żywotnie -więzienie. W Zgromadzeniu narodo- 
wem wniósł minister skarbu dodatkową kon- 
wencyą do pocztowego traktatu z Niemcami, 
której konieczność uchwalono.

Londyn, 21 marca. Izba niższa. Na zapy­
tanie lorda Cochrane oświadcza p. Gladstone, 
że ministerstwo spraw zewnętrznych nie ode­
brało żadnej depeszy od rządu francuzkiego, 
tyczącej się Internacyonału.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznali, 22 marca. Wedle sprawozdania tutejszej miej­
skiej szkoły średniej uczęszczało do oddziału jej dla chłopców, 
przy którym zatrudnionych było prócz rektora protestanta, 6 ka­
tolickich a 8 protestanckich nauczycieli, w ostatnim kwartale roku 
szkolnego 504 uczni, z których było 268 protestantów, 175 ka­
tolików a 61 żydów —133 Polaków a 371 Niemców —; do od­
działu dla dziewcząt, — przy którym zatrudnionych było 5 na­
uczycielek (3 katol., 2 prot.j i dwie nauczycielki robót, a dalSj 
dwaj nauczycieli religii mojżeszowej i nauczyciel turniejów — 
340 uczennic, z tych. 180 protestanckich, 83 katoliczki i 77 ży­
dówek — 51 Polek a 289 Niemek — tak że cały zakład liczył 
ogółem 844 uczniów i uczennic. Z końcem roku szkolnego opu­
ściło 16 uczni zakład, którzy częścią 2 lata, częścią 1 rok byli 
w pierwszej jego klasie; wszyscy poświęcają się rozmaitym rze­
miosłom i sztukom; oddział dla dziewcząt opuszcza 18 uczennic, 
z których każda ukończyła cały kurs szkoły, bo była 2 lata w 
pierwszej klasie. Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 9 kwie­
tnia; zgłoszenia przyjmuje rektor 6 kwietnia, zgłosić się winni 
rano od 9—12 chłopcy a od 2—5 po południu dziewczęta. Po­
pis publiczny odbywa się dnia 23 i 25 mb.

— * Szkoła elementarna dziewcząt przy ulicy Wrocła­
wskiej odbywała wczoraj roczny popis wielkanocny. Z godziną ósmą 
stanęła gromadka dzieci ki. VI, której ordynaryuszem jest panna 
Szpajchert i nauką religii rozpoczął się popis. Ks. kanonik 
Brzeziński jako komisarz arcybiskupi, a ks. liessler, dzie­
kan jako inspektor szkoły zajęli miejsca obok katedry, po bo­
kach siedziała dość licznie zebrana publiczność nasza, zwłaszcza 
damy. P. nadburmistrz Kohleis i radzca p. Janowicz 
zaszczycili także szkołę tę swą obecnością. Popis trwał od 8 
do 12 i od 2 do 5. Rezultat popisu wypadł pod każdym wzglę­
dem świetnie, to też z ukontentowaniem przysłuchiwali się zgro­
madzeni śmiałym a pewnym odpowiedziom drobnych dziatek. 
Na twarzach dzieci czytaliśmy wyraz swobody i zaufania do oj­
cowskiej ręki nauczycieli i nauczycielek. P. Kiliński, pod 
którego zarządem stoi ta szkółka, 430 licząca dzieci w sześciu 
klasach, zasługuje z całym gronem swych współpracowniczek 
i współpracowników na szczere uznanie. Robótki _ dziewe­
czek dowodziły wysokiej techniki, a z kaligrafii i wzorów 
przekonaliśmy się, że rozwój umysłowy dziatek _ wiernie od­
dany w ieh pracach piśmiennych i szczęśliwie idzie z niemi w 
parze. Na jednę okoliczność zwrócić sobie pozwolimy uwagę 
szanownego magistratu tak troskliwego o dobro szkoły. Oto 
klasa IV, której ordynaryuszką panna Ziegler i klasa VI, 
której przełożoną panna Szpajchert, zbyt przepełnione, 80 i
112 dzieci to za wielki ciężar na jedne barki. .

— * Towarzystwo dramatyczne w Środzie pod dyre- 
kcyą p. J. Kalicióskiego odegra tamże w dniu jutrzejszym ko- 
medyą Benedixa p. t. Sposób wydania córek za mąż.

— * Podpisy na Ostdeutsche Produktcnbank wyno­
szą w ogóle dwadzieścia trzy miliony siedmkroć sto tysięcy 
talarów. Rozkład jest następujący: 200 do 10,000 otrzymają 
200 tal., 10,200 do 39,800 otrzymają 400 tal., 40,000 i wyżej 
600 tal.

— * Człowiekowi z Konarzewa pochodzącemu odebrano 
łyżeczkę srebrną w chwili, kiedy ją cliciał sprzedać, podej- 
rzywając go, że ją ukradł, choć tćm się tłumaczył, że żona jego 
przed zamężciem otrzymała ją od artylerzysty, który z Prądcyi 
powrócił. Na łyżeczce znajduje się w istocie stępeł fabryki 
francuskiej a prócz tego dwie gotyckie litery E. L.

— * Od dni kilku toczą się pomiędzy majstrami a cze­
ladnikami krawieckiemi układy i umowy, których celem po­
rozumienie się o dodatek 5 sgr., odpowiedni stosunkom miej­
scowym i czasowym, do każdego talara płacy za wygotowaną 
robotę. Ponieważ dotąd nie przyszło jeszcze do właściwego 
strejkę, przeto jest nadzieja, że obie, chwilowo tylko powaśnione 
strony ostatecznie się pogodzą.

— * Sprzedaż' towarów na wencie w dniu wczorajszym 
przyniosła znów około 40 tal.; cała więc kwota ztąd na oświatę 
ludową zebrana wynosi blisko 80 tal. Resztę towarów, jakie 
pozostały, p. Leonardowa hr. Kwilecka przeznaczyła na korzyść 
Sióstr Miłosierdzia w Kościanie i dla Towarzystwa św. Wincen­
tego a Paulo.

— * Wiadomo, że zakład ks. Koźmiana, który zostanie 
w sobotę dnia 23 b. m. zamknięty, mieścił w sobie nie tylko 
synów bogatszych rodziców ale i uboższą młodzież, dla której 
pomieszczenie to prawdziwem było dobrodziejstwem. Otóż sły­
szymy, że tą samą myślą wiedziony p. dr. Łązarewicz nau­
czyciel gimnazyalny, zamierza obok pensyonatu dla synów bo 
gatszyeh rodziców założyć pensyonat dla młodzieży uboższej 
aby za stosunkowo nizką cenę młodzieży niezamożnych rodzi­
ców zapewnić staranny dozór i umiejętną pomoc.

— * Z powodu dzisiejszych urodzin króla i cesarza od 
był się wczoraj wieczorem wielki capstrzyk; dziś rano dawano 
z dział strzały, muzyka zaś wojskowa odegrała pobudkę. Na 
gmachach rządowych jako tóż niektórych prywatnych domach 
powiewają chorągwie.

Sprostowanie. W niektórych numerach wczorajszego 
Dziennika czytać należy w rubryce „Oświata ludowa“ wiersz 
4 od góry na fundusz żelazny zamiast na fundusz własny.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 23 marca Katarzy­
ny West, panny; w kalendarzu słowiańskim Zbisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 59; zachód o godzinie 
6 minut 15. — Długość dnia 12 godzin 8 minut.

Dnia 23 marca 1576 książę Maksymilian zaprzysięga pacta 
conventa. — 1589 śmierć Marcina Kromera, biskupa warmińskiego.

^Berlin, 21 marca. ;W Izbie deputowanych dalsze 
obrady nad nową ordynacyą dla sześciu wschodnich 
prowincyi. Przyjęto ją podług redakcyi komisyi. Do 
paragrafu 165 wedle którego ordynacya powiatowa dla 
prowincyi Poznańskiej nie ma mieć tymczasowo zasto­
sowania, oświadcza minister spraw wewnętrznych, że 
rząd po świeżem doświadczeniem jakie zrobił z Pola­
kami, zgadza się całkiem na redakcyą komisyi. Pra­
wo przypuszcza, że osoby którym państwo odstępuje 
część swych praw, należą bezwarunkowo do państwa. 
Tego przeświadczenia nie ma rząd o Polakach, rząd 
nie przyjmie prawa bez paragrafu 165 redakcyi komi­
syi. Paragraf 165 przyjęto następnie podług redakcyi 
komisyi wszystkiemi głosami prócz Polaków, cen­
trum i stronnictwa postępowego, którzy głosowali prze­
ciw.

Berlin, 21 marca. Reprezentanci miasta obrali 
na dzisiejszem posiedzeniu 55 głosami z 103 nadbur- 
mistrza wrocławskiego p. Hobrecht na tutejszego nad- 
burmistrza. Czterdzieści sześć głosów padło na radzcę 
miejskiego p. Zelle.

Rzym, 21 marca. Dekret rządu rozporządza, aby 
przynależna stolicy papiezkiej renta w ilości 3,225,000 
franków z prawem używania procentu od d. 1 stycznia 
r. 1871 osobno w wielką księgę długów zapisaną by­
ła. Renta tu wolną jest od wszystkich podatków. Po­
dług wiadomości z Palermo odjechał książę Fryderyk 
Karol do Trapani 2(1 b. m.

Wersal, 20 marca. Zgromadzenie narodowe odrzu­
ciło na dzisiejszem posiedzeniu wniosek o zmniejszenie 
subwencyi teatralnej 444 głosami przeciw 224 głosom.

Rzym, 20 marca. Papież przyjął dziś rano króla 
i królową duńską w osobnćj audyencyi. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów generalne debaty nad wnio­
skami do prawa finansowego została zakończoną.

Peszt, 21 marca. Konferencya komitetu ugody, 
która się dziś odbyć miała, została odłożoną. Jak ro­
zmaite dzienniki donoszą, miała prawica oświadczyć 
się chętnie za odrzuceniem noweli do prawa wyborczego, 
pod tym atoli warunkiem, jeżeli lewica na obrady nad 
wnioskiem do prawa co do przedłużenia mandatu na 
lat 5 podług porządku dziennego przystanie. Co na 
ten warunek lewica odpowiedziała, dotąd nie wiadomo.

Peszt, 21 marca. Wysłane w celu doprowadzenia 
kompromisu do skutku komitety stronnictwa Deaka i 
opozycyjnego wymienili podczas konferencyi obustron­
ne wnioski, które dziś klubowi mają być przed­
łożone. Komitet Deaka zdał obecnemu w Izbie posłów 
prezesowi ministrów sprawozdanie z obrad. Jutro rano 
rozstrzygająca konferencya komitetów ugody.

Bukareszt, 20 marca. Prezes ministerstwa Kator- 
giu i minister ,spraw wewnętrznych Costaforu dostali 
wielki krzyż orderu Medjidie. Po raz to pierwszy ru­
muński minister spraw wewnętrznych tę oznakę od­
biera.

Waszyngton, 20 marca. Kongres wyznaczył wy­
dział specyalny do śledztwa w sprawie wywozu broni 
do Francyi podczas wojny francuzko-niemieckiej, dalej 
wydział cło wyśledzenia, przekupstwa urzędników cel­
nych w Nowym Yorku i urzędników ministerstwa ma­
rynarki. Nawet ciała prawodawcze wielu stanów wy­
znaczyły komisye do śledzenia przekupstw urzędników 
państwowych i municypalnych. Gubernator Nowego 
Yorku podpisał wniosek do prawa dotyczący kolei 
Erie.

Wiedeń, 21 marca. Izba panów przyjęła na dzisiejszem 
posiedzeniu budżet i prawo finansowe na rok 1872, jako 
też wniosek do prawa dotyczący dodatku do podnie­
sienia pensyi urzędników krajowych. Potćm rząd

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Dnia wczorajszego zebrali się członkowie Komisyi 

przemysłowej dla powszechnej wystawy wiedeńskiej na rok 
1873 w lokalu Towarzystwa przemysłowego: pp. Krzyżanowski, 
Bogdański, Hirschfeld i Krajewicz. P. Krzyżanowski przeczytał 
odezwę komisyi wystawy w Berlinie, z której dowiedzieliśmy 
się:

1. że najpóźniej do 15 kwietnia r. b. zgłosić się musi wy­
stawca do komisyi w Berlinie (Königliche Landes-Kom- 
mission für die Wiener Welt-Austeilung. Berlin, Baeren- 
strasse 72).

2. Formularz wygotowany przez komisyą berlińską, powi­
nien przez wystawcę być wypełnionym; formularzy tych 
dostarcza albo komisya poznańska albo berlińska.

3. Do 13 lipca r. b. zawiadomi komisya wystawcę, czy i o 
ile jego życzenia uwzględni, t. j. czy przedmioty jego 
pójdą na wystawę.

4. Rząd opłaci koszta:
a) "transportu wystawowych przedmiotów od miejsca 

zbornego (które się późnićj bliżej oznaczy) aż na miej­
sce wystawy, zabezpieczając zarazem przedmioty prze­
ciw uszkodzeniu w czasie transportu.

b) Również poniesie rząd koszta wyładowania,_ odpako- 
wania i ustawienia przedmiotów wystawy, jeśli usta­
wienie komisyi polecone będzie; nadto koszta dozoru 
i zabezpieczenia przeciw pożarowi, koszta przechowa­
nia skrzyń i ambalaśy, nie mniój zapakowania przed­
miotów celem wysłania ich na powrót.

c) Koszta urządzenia, upiększenia, utrzymania w porzą­
dku wszelkich do wystawy przeznaczonych miejsc i 
placów, wyjąwszy jednak zakładania fundamentów i 
podobnych urządzeń.

d) Bezpłatnie dostarczy rząd stoły rusztowania i zaszklo­
ne nakrycia, o ile w pojedyńczych razach komisya 
do tego się zobowiąże.

e) Również opłaci rząd miejsce wystawy.
Podłogi, dachy, cząstkowe ogrody, klomby i potrze­
bną siłę do poruszania machin otrzymają wystawcy 
bezpłatnie.

5. Kasa rządowa nie przejmuje gwaraneyi za utratę albo 
uszkodzenie przedmiotów w czasie ich przewozu i w cza­
sie wystawy, ale przelewa te prawa wypływające z ase- 
kuracyi uskutecznionej na wystawcę celem dalszego do­
chodzenia krzywdy.

6. Co dotyczy kosztów przewozu aż na miejsca zborne, spo­
dziewają się komisye zniżenia cen na wszystkich kolejach, 
o czem się później doniesie.
Przedmioty przyjęte na wystawę, winny być odstawione 
do punktów zbornych, które po całem państwie będą u- 
rządzone.
Czas przewozu wyznaczony od 1 stycznia do 15 marca 
1873. Przedmioty wracające z wystawy, wolne są od 
cla wchodowego, skoro tożsamość ich będzie udowodnioną.

7. Komisya przyjmuje na siebie zładowanie przedmiotów, 
dostawienie ich na miejsce wystawy, otworzenie skrzyn i 
wyjęcie z nich przedmiotów wystawy. Nawet ustawienie 
i uporządkowanie przedmiotów bierze na siebie komisya

. bez wsźelkićj odpowiedzialności, jeśli wystawca sobie al­
bo pełnomocnikowi tego nie zastrzegł, ale. i wtenczas u- 
lega wystawca rozporządzeniom komisyi wystawowej. 
Gdyby z przybyciem skrzyń nie stawił się albo właści­
ciel, albo wylegitymowany zastępca jego, natenczas służy 
komisyi wystawowej prawo na ryzyko i koszt wystawcy 
albo miejsce przeznaczone oddać komu innemu i skrzynie 
zwrócić, albo też ustawienie przedmiotów urządzić podług 
własnej woli. Gdyby komisya odmówiła ustawienie przed­
miotów, wtedy wcześnie wystawcę o tem zawiadomi.
Jeśli wystawca chce zastrzedz sobie samemu albo pełno­
mocnikowi swemu ustawieuie i urządzenie przedmiotów, 
winien najpóźniej przy deklaracji i wysyłce oświadczyć 
to na piśmie. Należy dokładnie, oznaczyć imię, nazwisko 
stan i pomieszkanie pełnomocnika. Zależy od woli wy­
stawcy, czy chce na własny koszt upiększyć miejsce , wy­
stawy i przedmioty, ale ku temu potrzeba porozumienia 
z komisyą. r

8. Komisya zwraca na to uwagę, że. dla.wystawców dro­
bniejszych przedmiotów, korzystniejszą jest, aby porozu­
miawszy się ze sobą, razem się zgłosili.

9. Co do wystawy zwierząt, owoców i ogrodowiny, zastrze­
ga sobie komisya szczegółowe rozporządzenia.

10. Wystawcy służy prawo podać przy zameldowaniu cennik 
swych przedmiotów.

Komisya poznańska oświadcza od siebie, że chętnie udzieli 
bliższych wskazówek wystawcom miasta i prowincyi. Zgłosze­
nia przyjmuje p. A. Krzyż ano wski w Poznaniu.

CiieTda poznanska, 22 marca.
Poznańskie stare 3'/2 % listy ■ zastawne 95 żąd. Poznańskie 

nowe 4°/0 listy zastawne 92’/, talarów płacono. — Poznańskie 
listy rent. 95l|, tal. płac. — Pozn. 5% obligacye prow. — tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100 ż. 
Poznańskie 4'|2 °|„ oblig. powiatowe — tal. plac. Oblig. pozn.mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredyt. 100 tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100f8 tal. 
żąd. — Polskie banknoty 825 6 tal. żąd. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na marzec 51'(2 ma- 
rzec-kwiec. —, na wiosnę 51’/, kwiec.-maj 51'|, maj-czer. 
513/., czerwiec-lipiec 52' |4 tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. 3000 kwart; marzec 221/6-22'5 
kwiecień 22’/10 maj 22’/, czer. 22% lipiec 23 sierpień — 
kwiecień-maj w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac. 

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 22 marca 1872 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn.

Średnia. iNajniższa 
tal. sgf. fn.|tal. agr. fa.

Pszenicy pięknej, szelel po 84 kil. 3 10 — 3 3 9 1
średniej • - 3 — — 2 28 9 27
pośledn. - 3 26 3 2 25 — o2 20

Zyta ciężkiego 80 ■ 2 5 — 2 — — 2 3
■ średniego - 2 2 6 2 1 3 2 —
• pośledn. — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. 74 • 1 22 6 1 20 — 1 17
■ drobn. — — — — — — — —

Owsa 50 • 1 7 — 1 o — 1 2
Groclin do gotowań. 90 ■ — — — — — — —
Grochu na paszę — - — — — — —
Lizepiu zimowego 74 ■ — - — — — — —
Rzepiku zimowego — —T — — — ! --
Rzepiku lutowego — — — — — —
Tatarki 70 ■ — — — — 1 — — —’
Kartofli 100 • — — 1 ---
Wyki 90 ■ — — — — i ---
Lubin żdłt. 90 • — — - — —

• niebiesk. — — — —
Koniczvnv czerw, cent, po 100 kilo. — — — — —
Koniczyny białej — — 1- — 1 ““

(■iefila berlińska, 21 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—82 tal. wedle

jak. żad.; bialo-pstra poi. ord. żółta z kol. 80 tal. ph; na 
luty-marzec kwiecień - maj, 77'4-76l|,-f ,maj-czerwiec 76'/4-75’4 
czer-lipiec. Żyto per 1000 kil. w miejs. 52-56 tal. wedle 
jak. żądano, śred. 53-54 dob. 54’j,-55'/, tal. z kolei płacono; na 
marzec kwiecień-maj. 53’4—53 maj-czerwiec 54— 53'/4—’/, 
cz.-lipiec 54‘|4-53l|2-3|4 lip.-sierpień. do. Ję czrnień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 42-50tal. we. jak. żąd.; pośh wsch.-pr.41—45 
pomorski i marchijski 46—47’|, tal. z kolei pl.ą na luty-ma. 
—, kw.-maj 45-’/4 maj-cz. 46'/4 cz.-li. 46’/4 żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do go to w. 50-57 tal. na paszę 46-49 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze- 
piowyper 100 kil. w inie.27‘|, tal. pł.; marzec. 27’!4 żąd.; kw.- 
maj 273/, maj-czerwiec 25'/, płacono. — Olćj lniany per 
100 kil. w miej. 25% tal. 01 e j s k a 1 n y p. 100 kil. w miej. 137, tal.; 
na marzec 12’/,, m.-kw. kw.-maj 12’Ą, — tal. pł. maj-cz. 12' 3 tal. 
sierp.-wrz. — płac. — O ko wata per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 22 talarów 20 sbr. marzec-kwiecień-maj 
23 tal. 4—22 sgr. maj.-czerwiec dito. czerwiec-lipiec 23 tal. 
10—5 sbr. pł. lip.-sierp. 23 tal. 16—12 sgr.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIÄ 22

stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę 76'/4 
na maj-czerwiec 76%

Żyto: stale 
na wiosnę 52 
na maj-czerwiec 525/8 
na czerw.-lipiec 53%

KilKI.IA 22 marca 1872, 
Stan powietrza: ładne

marca 1872.
Olej rzepiowy: słabo 

w miejscu 27% 
na marzec 27 
na wiosnę 27 
na jesień 24'/3

Okowita: trzyma się 
w miejscu 22% 
na marzec — 
na wiosnę 22% 
na maj-czerwiec 22%

kurs kurs kurs 1
początk.l końcowy początk. j

76’/2
Olćj skalny:
na marzec 12%

March. pozn. K. Ż. 60%
53% Pruskie oblig. p. —
53'/2 Nowe pozn. list. z. —

53% Pozn. rent, listy —

53% Kolej żel. państ. 236
Lombardy . .
Austr. losy z 1860

127
4' 12 Włoska renta . 68%47 /l2 
27'|2 Amerykany 96%

Austr. akcye kred 2093|4
Pożyczka turecka 50'/2

22 28
7'/2 °/0 Rumuny 
Pol. listy likwid.

~~~
23 — Rossyj. banknoty —
23 — Austr. renta sreb. —

45%
Usposob: stałe

kurs

Pszenica: stało, 
na marzec . ._
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: stale 
w miejscu . .
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: stale 
na marzec . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: 
na marzec

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
— Panu N. N. I. w Poznaniu. Przyjemnie nam o tem

dowiedzieć się, że nie wszyscy Pana rodacy podzielają kierunek 
tutejszych pism niemieckich; ale za nim ogłosimy7 list Pana do 
nas pisany, prosimy o wymienienie nam swego nazwiska. Bro­
nisz Pan prawdy, nie godzisz się z swymi rodakami i ks. Bis­
marckiem co do stanowiska, jakie względem nas zajmuje, uwa­
żasz je za niesprawiedliwe — więc należy mieć odwagę i jawnie 
wystąpić. Jak to nastąpi, list Pański ogłosimy.
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Tow. pożyczkowe
Przemysłowców miasta Poznania.

WALNE ZEBRANIE
członków w niedzielę d. 24go 
marca o godzinie 7mej wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przemysłowego. 

Porządek dzienny:
1. Przeczytanie protokółu ostatnie­

go Walnego zebrania. 
Sprawozdanie komisyi do rewi­
zji rachunków za rok 1870. 

Wybór 12 członków do Rady 
nadzorczej w myśl § 19 no­
wych ustaw. (1329)

4. Wnioski Członków.
___Zarząd.

Przyjaciela Dzieci i Mł.
wyszedł dziś 22 marca nr. 6. zawierający 
6 rycin, łamigłówki itd. Na pocztach po­
winien być najpóźniój 24 marca. Jestto 
ostatni numer w I. ćwieróroczu. Przedpła­
ta wynosi 7’j, sgr. ćwierórocznie. 1 tal. ro­
cznie. Nr. 7 wyjdzie przed Wielkanocą. 
(1456) j. Chociszewski,

Księgarnia 
poleca:

Wybór Nabożeństwa
najpotrzebniejszego

z książek approbowanych wyjęty 
— piąte wydanie —

broszurowany................................. 5 sgr.
w oprawie taniej....................... 7 sgr.
w oprawie lepszej....................... 9 sgr.
w opr. z brzegiem złoconym 15 sgr.

Świeże tłuste haniburgskie £)y»

dlinki, wybornego ło­
sosia wędzonego, ŚS©“
dzie opiekane, prawdz. SCI* 
holenderski i limburski poleca

J. N. Leitgeber.
Szanownym Ziomkom polecam na Święta 

Wielkanocne mój handel korzeni "w 
świeżo zaopatrzony towar, jako.to:

drożdże funtowe, migdały, rodzynki, 
cukier w głowach i miałki, najle­
pszy szafran, cytryny i pomarańcze,

po cenach umiarkowanych. (1458)

H. Sfróżyński.
Wodna ul. Nr. 7.

2.

3.

Kup a u skiego
(1255)

Cukiernia
P. Urbańskiego

14.Ulica Wrocławska
poleca

Mazurki Warszawskie
jone po 10, 15, 20 i 30 sgr.

Baranki Wielkanocne, po 10,
15 i 20 sgr.

Jajka cukrowe w rozmaitych 
wielkościach i cenach.

Maczek kolorowy fnt po 20 sgr. 
Cykatę funt po 20 sgr. 
©Ułańskie wódki, wina i li-

kwory francuzkie.
Również przyjmuje wszelkie za­

mówienia na Święta nadcho­
dzące.________________(1460)

Poszukuje się
zarządczym domu,

znającej się na gospodarstwie kobie- 
cem do wyręczenia pani. Tylko osoby 
dobrze polecone, które dotychczas od­
powiednie zajmowały' stanowisko, 
uwzględnione zostaną. (1377)

Do zgłoszenia się Wapno pr. Sre- 
brnąhóra.

stro-

Poszukuje się na wieś do 
kilku małych dzieci

nauczycielka
znająca język francuzki i nie­
miecki. (1450)

Bliższą wiadomość da pani 
Walerya Motty, Kybaki 
Nr. 28.

Książki dla dzieci 
(l455> ¡młodzieży.

Bełza, Abecadlnik z rycinami. Zamiast 
10 śgr. tylko 4 sgr. Jonas, opowiada­
nia dziadunia o sławnych mężach i dzie­
jach dawnej Polski. Zamiast 15 sgr. tylko 
77, sgr. Kamińska Br. Legendy Hi­
storyczne. Zam. 1 tal. 7‘/, sgr. tylko 20 sgr., 
w pięknej oprawie ze złotemi wyciskami 
1 tal. Kozłowski. Zbiór zabaw, gier i 
rozrywek dla młodzieży. Oprawne. Zamiast 
1 tal. tylko 20 sgr. Lenartowicz Liren- 
ka. Zam. 1 tal. tylko 10 sgr. Św. Zofia. 
Zam. 10 sgr., tylko 27, sgr. Zachwy­
cenie i Błogosławiona. Zam 10 sgr., 
tylko 2'/, sgr. Malczewski, Marya. Po­
wieść ukraińska. Zam. 5 sgr. tylko 2'!, sgr. 
Marynia, czyli rozmowy o pierwszych za­
sadach religii ś., ułożone dla pożytku pol­
skich dzieci. Zamiast 20 sgr,, tylko 10 sgr. 
Nauki religijno-moralne na zasadach ewan­
gelii dla szkółek. Zam. 7% sgr., tylko 2% 
sgr. Pamiętnik Pudla (Książka dla mło­
dzieży nadzwyczaj polecenia godna) Zam. 
1 tal., tylko 15 sgr. Pieśń o ziemi na­
szej. Zam. 25 sgr., tylko 11 sgr. Piosnki 
Wiejskie dla ochronek z melodyami. 
Zam. 15 sgr., tylko 8 sgr. Przysłowia 
dla ochronek. Zam. 7% sgr., tylko 3 śgr. 
Katolik z r. 186)8 i 69. 188 str. i 73 
brazków. Zam. 15 sgr., tylko 5 sgr.

J. Chociszewski, Poznań
Egzamin do służby 

jednorocznej.
Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 15 

kwietnia. lir Thelle przy ulicy Fryde 
rykowskiej No 18. (1461)

Znane z dobroci twarde i sza­
re mydło, mączkę pszenną i ryżo­
wą, modre najlepsze poleca (1459)

Ił. Stróżyiiski.
Wodna ul. Nr. 7.

Lokal do trefienia włosów
i skład parfuinów

znajdujący się obok ibanku Kwilecki, Po­
tocki i Sp. polecam niniejszem szanownej 
publiczności. (1420)

Oehmig’a Jiotel francuski.
;a5eSffiHffiHSaffiffiKÓSESaSHSH5E55Sa55SaS25nS2SS5 
] Zaopatrzywszy kompletnie

i HANDEL
i mój w towary ną teraźniejszą 
i porę, nietylko dla cywilnych ale 
] i dla szanownych duchownych, pro­

szę uprzejmie o rychłe obstalunki. 
Grodzisk w marcu. (1454)

M. Aiesandrowicz. j
iCESH5ES2SHSH2HSZ5E5i522SZS5g525eSiSSffiSffiHSi

S&eiBe bilardowe
;e słoniowej kości 

Każdej wielkości, doskoraly towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strube, Berlin, Wallstr. 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cpnniki darmo. (1229)

Panom J. H. Redeke
oświadczam niniejszem najszczersze me 
podziękowanie zą szybkie i szczęśliwe 
wyleczenie mej od 18 lat już cierpią­
cej córki na wyrzuty po calem ciele 
— które już żadnjej nie dawały nadzieji 
wyzdrowienia — za pomocą
Storzenia leczącego.

Wszystkim cierpiącym podani bliższe 
szczegóły. (1317)
Altona Lahrhąnns Passage 3. dnia 

8 marca 1872.
w dowa SaMerbier.W dowa ^««scrhät

16 lei franfurtajkiej loter. miejsk.
Ciągn. d. 20 marca— 17 kwietnia 1872.

owe losy do tej klasy proszę wykupić 
do 22 marca do 6 gpdziny wieczorem, prócz 
tego jest jeszcze w zapasie kilka losów do 
kupienia u (1392)

S. Litthauera
1T Wilhelmowski Plac lT.

doszukuje się od Igo kwietnia mło­
dzieńca do samodzielnego prowadzenia 
książek pojedyńczej buchhalteri. Bliższa wia­
domość na piśmienne zgłoszenia sie pod I aptecznych pp 
X. Z. w easpedycyi orędownika (1451) I

wszelkie eierpie- 
iierwowe

. każdej chwili us)ę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti - newralgij- 
nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 1,9, 
w Poznaniu w aptece dra llankirnl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 

Spłessa. 
[5309.]

r"lil .1.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 
Berlińsko-zgorzelicka 4 
Perl.-poczdam.-magdb. 4 
Berlińsko-szczeciiiska 4 
Czeska kolej zachodn.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolój po prawym brze­

gu' Odry
V archijsko-poznańska 4 
Dolnoszląz.-march. 4 
(1 órnoszląs. kol. lit.A.C. 3

dito lit.B. 3'/,
Wschodniopruska kol. 

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B.' 4
’-Tr rogardzko-poznańs. 4 7 
Brzesko-kijowska 
1 > i zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolój pań.

Austr. póln. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 5 
dito kolej połudn.

Węgiersko-galicyjska 
Warszawsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk. |5 
Elżbiety kolej zachód. 5 
W roclawsko-warszaws. I—

51% pł.
82 pl.
235% pł.
193 pl.
119 pl.

66'I, pl.
120 pł.

60% pl.
947, pł.
227% pł. 
199’/4 pt.

50% pł.
175-6 pł.
97’I, pł.
99'I, pł.
76% pl.
45% pł.
417% pl. 

235-4%-5% pł

129%-% pt 
81% pł. 
126'/,-'/,-% pl.
— pl.
— pł.

87'I, pl.
112’!, pt

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis • 47, 93'/, pt. i żad.
dito II emis .5 98% pl.
dito HI emis . 5 98 pl.

Berlińsko-zgorzelicka 5 101% pł.
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 4 ’92% pł.
lit. C. 4 92% pt.
lit. D. 5 100% pl.

Koloń. - mind. I emis. 47, — żąd.
dito II dito 5 - Pł-
dito 11 dito 4 — Pl-
dito III dito 4 92% pl.
dito III dito 4%

O
— Ph

dito IV dito 92 pł.
dito V dito 4 92 pł.

Marcbijsko-poznańska 4 101'/» żąd.
Magdeb-halbersztacka 4 99l j pl.

dito z r. 1865 4'A 99’/, pł.
dito z r. 1870 5 102% pl.

Górnoszlązka litera A. 4 — Pł-
dito litera B. 37, 85 % pł.
dito litera C. 4 93% pł.
dito litera D. 4 93% pl.
dito litera E. 37, 84% pl.
dito litera F. 47, 99% pl.
dito litera G. 47, 99% żąd.
ditt litera H. 47, 99’/, żąd.

Górnośl. brzegs..-niska 47, — Ph
dito koźlo-bogumiń. 4 93 pl.

dito III emisya 47, 98 żąd.
dito IV emisya 47, 98 żąd.
dito IV emisya 5 103 pł.

Kilku pensyonar z y znajdzie •••••••••••«•»••••••••••••
od Igo kwietnia odpowiednie pomiesz­
czenie, ścisły dozór i pomoc w naukach 
u familji mieszkającej przy Wielkich 
Barbarach w bliskości gimnazjum św. 
Maryi Magdaleny. Bliższa wiadomość 
w ekspedycyi Dziennika. (1367)

Pruskie iosy loteryjne
kupuje (1308)

do następnej 4 klasy 145 pruskiej loteryi 
w każdej Ilości z wysokim awansem i prosi 
o oferty pod zaręczeniem najściśli dyskrecyi. 
C. Hali ii w Berlinie, Jerusalemerstr. 11.1

Fabryka obić
Adolfa Burchardt, I

liwerartta nadwornego Jego ces. król. 2 
Wysokości księcia następcy trońii pru- Z 
skiego i Jego król. Wysokości księcia •

Karola pruskiego.
Werderschen Markt 6, obok Hermanna “ 

, Gerson,
poleca swój w każdym gatunku azor- 
towany skład, upraszając wszakże o 
podanie w przybliżeniu ceny. (1440) g,

«*«••••••••••••••••••••••••

W stuletnią rocznicę
pierwszego podziału Polski

dziejów 30 letniego panowania

Stanisława Augusta
ostatniego króla Polskiego

popularnie napisał (855)

HENRYK SCHMITT.
Z 8 rycinami rysunku .1. IŁosaka. W. Kljasza

Kraków. Nakładem „Czytelni ludowej“
A. Nowoleckiego, 1872.

Ceisa £4 sł»r.
Nabyć można w Ekspedycyi

Na nadchodzącą porę
wadziwszy wszystkie nowości, jak najobficiej, i polecam:

materye na suknie
w każdym rodzaju,

gotowe kostiumy, żakiety, haweloki,
Beslaiiiiy — gilawæcæe o«I «ïesæcæii

Francuskie Long-Châles, kaszmirowe i z Lamy,
Parasolki stolica

Ferdynand Sdnidt
(przedtem Antoni Schmidt.)

Plac Wilhelmowski 1.

zaopatrzyłem skład mój spro-

(1341)

w L^aryżu me cl’Lïau te ville No 61.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleśsi krzyżów, ścia- 

tyk, odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia 
wywichnienia, karbnnkuł, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie 
rany niezagojońe od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku.

W Poznaniu w aptece pana Dr. Mankiewicza; w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Miko las cha; w Brodach w aptece pana Ku Hak; w Krakowie

P J- Trauczyńskiego. (7255)

Prawdziwą Alfenidę

ALFĘ Christofle & Co.
-» -r- j- , , z fabryki w Paryżu i Karlsruhe po
-LN I L7 Lż oenach fabrycznych i zniżonych

-__-... Samowary, ma­
chiny do kawy i herbaty, tace

i inne przedmioty
posrebrzane, z nowego srebra, blaterowane, z hlachy, mosiądzu i z kruszczu 
Brittania w jak największym wyborze po cenach tanich poleca handel mate­
ryałów piśmiennych i galanteryi (1184)

lnt©nieg)© Rosę,
w Poznaniu w Bazarze.

Gościec, słabości płuc, marnienie i wynędznienie dzieci.
HUILE

GOŚCIEC , PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUł 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które sa 
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Chonisl 
Double, Yelpeau, Lisfrańs etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Cartiąne, kawalera Legii honorowej, który g' 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.)

Skład główny w Paryżn w aptece Pelletier, rue Jacob 45 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza. (1339

IV© war ’

udoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez spręż» 

ny, nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta* , 
... . — — . - małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. ęen 

dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy'7.. w Poznaniu w antp? 
p. Dra Mankiewicza. (263) H ”

HYDROCLYSE

Prawie wszystkie

CHOROBY
pow9tają w skutek nie dostatecznej zmiany materyi i złego trawie, 
nia. J. H. Redeke’go leczące korzenie do potraw pomagają podług urzędowo- 
fachowych zeznań i licznych świadectw, na drodze dyetycznej do prędkiej wy­
miany materyi i usuwają prędko i na pewno cierpienia hemoroidalne, cierpienia 
na niestrawność i żołądka, kongestyą, ból głowy, hypohondryą, zawrót głowy 
gruczoły, skrofuły, reumatyzm, błędnicę, zapalenie ócz, epilepsyą etc. Uży­
wanie bardzo proste; bierze się podczas jedzenia cokolwiek na koniec noża i 
miesza się do potraw. Cena za pudełko 18 śgr. (899)

Skład jenerałny u p. p.nr*»«

TAPIOKA
pana (honlt junior w Paryżu,

ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P8„ 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu trancuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„o |iokai*iHsi(!li «9u pożywienia ludzi używanych” tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w nlczem nie psoL 
bynajmniej |smaku i zaparbu rosotu, ani mleka. Tapioka zaś 
podrabiana zmienia i psuje smak ptyónw 1 robi go nieprzy­
jemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra. 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowit 
w magazynie pana Trauczyńskiego, •— we Lwowie w magazynie pana Mi 
kol a s ch. —ko lasch.  ____________________________________________  (7256)

Zboże do siewu
jako też

nasiona wszelkiego rodzaju
polecają w najlepszych gatunkach 0313)

BnmskiXhtapowskiJPIateriSp.
CHOKUBY EOBÏËCË: i Bom z ogrodem

Białe upławy (katar); choroby macicy ii ^a,rSZaWS^
jajeczników, nerwowe świerzbienie gkóry.IłBs^ Wt--^^S&No 4. jest Z wolnej ręki 
migrerę, błędnicę, choroby menstruacyjne 'do sprzedania. Bliższe szczegóły U eo- 
1 niepłodność jako też onamą leczy nawet , , °
w zastarzałych przypadkach na mocy dłu- spodarza pod Nr. 5. (1453)
goletniego i wypróbowanego doświadczenia'
prędko i pewno, zamiejsc. listów. (1310)
Lekarz, spec. Dr. Senff, Berlin, Jaegerstr. 13 

król, lekarz sztabowy, kawaler c. c.

Flance szparagowe
angielskie, olbrzymie, dwuletnie kopę 
7 4 śrb; dziczki jabłkowe jedonrocznie 
100 sztuk 12 srb.; dziczki gruszkowe 
jednorocznie 100 sztuk 15 srb, sprze 
daje w Dobrojewie pod Ostrorogeim.

Masur,
ogrodnik.

do nabycia

Pożar© wie
pod Wronkami jest

Dom. Krostkowo p. Białośli­
wiem poszukuje od Igo lipca zdatnego 
i wykształconego naukowo rządzcę 
gospodarczego, kawalera. Zgłosze­
nia przyjmują się tylko frankowane.

(1384)

Zdolny leśniczy po­
szukuje miejsca. Bliższe 

| szczegóły poda p. Geisler 
w Bazarze. (1321)

Rządzca gospodarczy,
żonaty, z rolnictwem i dominialną kore- 
spondencyą zachodzącą w obuch krajowych 
językach dobrze obeznany, poszukuje od 1 
lipca r. b. innej posady: Bliższej wiadomości 
w ekspedycyi Dzień. Poznańskiego pod nu­
merem 1457. (1557)

aSGLUALE Naturalny jodo-żelazisty Tran przygoto­
wany przez Dra Delattre potwierdzony

i rzez paryzką akademią medyczną. Cho- 
lybi, z-powodu przyjemnego i delika­

tnego smaku. Drugi złoty, medal na wystawie. W Paryżu w aptece Pana Naudi­
nat, rue de Jouy, 7. — Skład główny na Poznań w aptece Pana Dra Mankie­
wicza. — (262)

deFOIMè Oldenburgsko - Holenderskiej 
silnej budowy i dobrze się 
dziczący. (1437)
Sta. Kurnatowski.

rasy
dzie

Dom. ISłyszakono 
Zaniemyślem potrzebuje od 1 zw’e" 
tnia zdatnego pisarz©« kawa­
lera i Ogrodowego* R463)

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 21 marca 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya 
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.poludn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

92'I,
99% 
99% 
101>/, 
101’

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. .5 |94'|, pt.
Charkow-kremencz. 5 93% pt.
Gal. kolej Karola Ludw .5 93'1, pt

dito II emisya 5 93'/, ph
dito III emisya ñ 89żad.

Jeleeko-orelska 5 — Pł-
Jelecko-woroneżka 5 917, pl.
Kozłowsk.-woroneżka 5 95 pt
Kursko-Charkowska 5 933/4 żąd.
Kursko-Kijowska 5 94%-94"4 pt

dito mała 5 - Pł-
Lwowsko-czerniejows. 5 71'1, pt

dito 11 emisya 5 80'/, pł-
dito III emisya 5 747, pł.

Moskiews.-riażańska 5 977, pł-
Moskiews.-smoleńska 5 93% pł.
Austr.-franc. kolej 3% 301 pt
Węgiers. kolej wschód. 5 79% pl.
Riażańsko-kozłowska 5 96 pt
Szujsko-iwanowska 5 933|4 pt

dito mat 5 — żąd.
Warszawa, -wied. II em. 5 96 pt i żąd.

dito małe 5 - Pł-
dito III em. 5 95% pt
dito male ,5 — pł.

Niemieckie papiery.

Fółn.-niem. poż. związ. 5 100’/„ pt
Dobrow. poż. państw. 47, 101 pl.
Pożyczka państ. zr.1859 5 1007, pi.
Obligi długu państwa 37, 91 pl.
Prera. poż. pańs. z 1855 3 V2 1217, pl-
Listy zastawn. prask. 37, 857, pt

dito 4 953/8 pŁ
dito 47, 1017« ph
dito 5 1007, pt

Pomorskie listy zastaw. 37, 83«|u żąd.
dito 4 937, żąd.
dito 47, 1007, pt

Poznańskie (nowe) 4 92% ph
Szląskie 37, — pi.

dito lit. A. 4 -/pl.
dito nowe 4 -t- pl.

Zachodnio-pruskie 37, 82% pł.
dito 5 93 pł.
dito 47, 100 pł.
dito 11 serya 5 103', pl.
ditto dito 4 92% pt.

Listy rent, pomorskie 4 96% pł.
dito poznańskie 4 95 7s Pł-
dito pruskie 4 96% pł.
dito szląskie 4 96'/, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 47» 64%-% pl.
dito papier. 4% 59% pł. [
dito ¡osy z 1854. 4 87 pł.
dito losy z 1860 — 937, pł-

Austr. losy 7. 1858 5 113 żad.
dito losy z 1864 — DOb'í,

Rosjsk.polśk.oblig.skar 4 77% pł.
Pols. listy zast. Ili em. 4 747, pl.

dito nowe 5 747, pł.
Pols. listyJikwidacyjn. 4 627, żąd.
Ameryk, pożycz. 1882 6 96% pl.

dito 188" 6 987,987, pł.
dito 5 96’ls pł-

Bukar. losy 20-frank. — — Pl-
Rumuńska pożyczka 8 947, mała 951/, p
Rum. oblig- kol. żel. 77, 56%-6-7, pl.
Renta francuzka 5 88 pl- a
Włoska renta 5 687,-'1, pł.
Pożycz, turecka z r.186.15 50',-3¡9 pł.

dito zr.186 5 60'|4 mala 60 pl

Akcye bankowe i banków kredytowyoh.

Pow. bank depozyt. 5 106'/, pł-
Berlińs. stowarz. handl. 4 157 pł.

Berlińs. bank lombard. 5 95% żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 — Pł-
Berlińs. bank meklers. — -pł-
produktów 5 — pl.
Wrocław, bank dyskon. 4 185% pl.

dito wekslowy 4 153% pl.
Gdańsk, stów, bankowe 4 106 % pł.
Gdański bank prywatn. 4 1197, pł.
Darmstadzki bank 4 192% pł
dto zwany Zettelbank 4 1223/4 pł.

Desawski bank kredyt. — 135|e pł-
Niemiecki bank naród. 5 108 pl.

dito dito Unii 4 130'/4 pl.

Stowarzysz. dyskont. 4 
Ramhniwa bank handl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewieckibank pryw. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 5 
Wschodnio-niem. bank 4 
Poinors. bank. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz. 4

223 pb i
120'/, pi- ¡żąd ■

żtjd.
110% pb 
100 pl.
— pl- 

116', pl.
120 pt.
130 pl.
1327, pt
131
109 pł.
178’-, pl. 
209-8% pl. 
130 pl.
120 pł.
113% pt- 
114 pl.
231 pł.
131% pl.
144 pł.
181% pl.
106' » pt.

żąd

Moneta w zlocie, srebrze i papierach
■yderyksdory 
orony złote 
ipoleonsdory 
iperyały 
olary
oto w sztab.iunt celn.
•ebra funt celny 
igranicz. noty bank, 
ustryack. noty bank, 
osyjskie noty bank.

113% pł- 
9. 5% pł. . .
5.10% pł. i «ł“- 
5.15', pt 
1. 11% pl- 
461 żąd.
29. 20 pl.
99% pt 
91%, pl- 
82% pb

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. -Dębiński) w Pozuauiu.
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